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administracji. 
dzisiejszym rozpoczynamy we 
W: bardzo ciekawych pamiętni- 
ków BiSRsławy z Dąbrowskich Mańkowskiej 
(córki jfherała Henryka Dąbrowskiego, twór- 
cy legigląów) odnoszących się do epoki po- 
wstania”ś roku 1830. 

Z tego powodu przyjmujemy od nowych 
abonentów prenumeratę na czas od 15. paź- 
dziernika do końca listopada w kwocie: 


na prowincji . . 8 złr. — cnt, 
w miejsca . . 2 25 
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Lwów d. 14 padśiernika. 


Ga were grożące ze strony Glad- 

stonn. Artykuł Observera, —- Zapamiętałość 

twutońiaka przeciw Słowianom w Austrji, — We- 

ł łe ge w zaczepne przeciw tentoniamowi 
Nowej ; 


liśmy już wczoraj uwagę na tę oko- 
mając n. okn ślepy fanatyzm Glad- 
2ależy łudzić się nadzieją, aby osta- 
Porty, zapowiadająca wydanie Dulci- 
yć miała kres wszelkim zawikłaniom 
„ Jest niebezpieczeństwo, że Gladsto- 
i pstwo sałtana za spóźnione i bę- 
dzie żądał, śby Forta równie rączo jak w spra- 
wie czarmogórakiej zadośćnczyniła ciążącym na 
niej zobo” *"zaniom w sprawie greckiej, armeń- 
skiej i intuh. I niebezpieczeństwo to istnieje 
jeszcze i dzisiaj, a podziela je cała niemal En- 
ropa, tak pre jak i sfery dyplomatyczne. 
Wszelako (| należy tego brać w tem znaczenia, 
jakoby j, „abinet angielski dał swoją opinię 
o ostati „, aocie Porty — opinię, przeciwną 
zdanin,* FAA o niej żywią mocarstwa konserwa- 
ŻYWNE. „naj. o rzeczy jeszcze nie zaszły i 
+ prawdo -nie sporo dni abiegnie, zanim do 
tego stan >. dojrzeją. Neta Porty, jak donoszą 
-g Stambait “przyjęta została przez ambasado- 
rów ziiymo, obojętnie, a Porcie eświadczono, że 
> Europa ną RA Czyny, ma zaś już dosyć słów 


i pzzyrzecze 
>”. .Dopółń >rzeto w czynie nie zostanie zrea- 


ligowazą * „inica wydania Dul do 
EL By 
“~ mak. ma di] Mibisaą sytaneją.- Bo-tego taż sza 
sytuacj ai rę wyklaraje ani się zaxępi Czyn 

a i. 
ma zań prutąpić jeszcze w ciągu bieżącego ty- 


godnia, jeżeli naturalnie na spełnienie jego po- 
zwolą Albęf ;zycy. 

Ale z leszenie spraw i rokowań nie ozna- 
cza zawypiama gruszek w popiele. Właśnie ta 
obawa, że . powodu ślepej namiętności Glad- 
stona wynikiąć mogą nowe zawikłania, skłania 
gabinety à> pracy, a publicystykę do budowa- 
nia przeróżnych kombinacyj. Na pierwszem 


á | ropbiowa, —kt6 


Za to są fakta świadczące, iż w opinii pu- 
blicznej Anglików budzi się coraz wyraźniej o- 
pozycja przeciw planom Gladstona. Szczególnie 
przeraża synów Albionu ta okolicznoćć, iż im 
dalej rozwija się sprawa wschodnia, tem więcej 
polityka, zainaugurowana przez Gladstona, 
zbiega się z wytkniętym przez carat kieran- 
kiem. A ponieważ Moskwa w niczem planów 
swych przeciw Tarcji nie zmieniła, przeto pro- 
sty wniosek, że Anglia nie prowadzi dzisisj 
sprawy w myśl tradycyjnego swego sztandaru, 
lecz sztandar swój teraźniejszy zapożyczyła od 


glików na widok, że Gladstone 
brytańską na wody carskie. Dopóki istniał je- 


że z całej Europy jedna tylko Moskwa popiera 
Gladstona, mistyfikacja npadła sama przez się, 
a obadziła się Świadomość niebezpieszeństwa 
w całej pełni. 

To też już nietylko pisma torysowskie za- 
dzwoniły na gwałt, ale i umiarkowane, a na- 
wet i niektóre x prawicy whigowskiej poszły 
tym samym śladem. I tak np. dzisiejszy Obser- 
wer zamieszcza artykuł, w którym sięga do grun- 
tu polityki Gladstona, i wykazuje, jakie niepo- 
wotowane może ona przynieść straty dla Anglii. 
„Wszelka zbrojna interwencja — pisze on — 
czy to na rzecz czarnogórskę, czy na rzecz gre- 
cką, ponieważ da hasło do połączenia się Bnl- 
garji z Rumelią, wywoła upadek Turcji. Owóż 
można sią zgodzić ztaorją Gladstona, iż Wschód 
do ludów wschodnich należeć powinien, ale 
chcąc tę teorję przeprowadzić w praktyce, na- 
leży wprzódy obdarzyć te lady wschodnie zdol- 
nością do samodzielnego byta politycznego. Gdy- 
by możua zakonserwować Taroję przez ja- 
kie sto lat, to jest przez czas zanim ucywilizu- 
ją się, pokrzepią, wyrobią się politycznie Bałga- 
rja, Serbia itd., natenczas byłoby niezawodnie 
rzeczą korzystną położyć koniec panowania tiu- 
reckiemu, a spadek po Tarcji rozdzielić między 
owe ludy. Ale Tarcja stu lat nie przeżyje, lady 
za6 te nie dorosły do świadomości politycznej; 

rzeto dzisiaj jedynemi i naturalnemi spadko- 
iercami są Acstrja i Moskwa." 

Przyszedłszy do tego przekonania Observer, 
rego— zx--żych dwóch spadzobiercć 
Anglia wa wlasnym swym interesie dobrze zro- 
zumianym forytować powinna, i wykazaje, że 
na wszystkich punktach interesa jej zbiegają 


4 


sią z austrjackiemi, natomiast na wszystkich | 


krzyżują się z moskiewskiemi. Tymczasem Glad- 
stone forytnje Moskwę, a Austrji szkodzi dlate- 
go, że nie może jej darować, iż miała niegdyś 
Metternicha, który guębił Włochów i Polaków. 
„Ale ta Austrja — pisze Observer — która by- 
ła niegdyś, jnż dzisiaj nie istnieje, najlepszym 
zaś tego dowodem, jak wig Austrja przeobraziła, 


miejsca stoi tody przechylenie się Francji ku jest ta okoliczność, iż, jak to wiemy x najpe- 


sojuszowi ańatro-niemieckiemu, które nietylko 
w Berlinie, ale i w Wiedniu ogólną radością 
przyjąte zostzło. Prasa berlińska wynosi Gam- 
bettę, a wiedeńska Bismarka, obie zaś wspól- 


nie z paryską dostrajają swe głosy do harmonii- | 


. Rego chorału na cześć europejskiego pokoju. Że 
‘ma widok zgodnej akcji tych zdh anato 
powstała zaraz pogłoska o odsuwania się Włoch 
„od Angli i Moskwy — to jest tak proste i ns- 
karalne, że dziwilibyśmy się raczej gdyby po- 
mie powstała. Faktów na jej 

Darcie nie ma jednak żadnych, 


PAMIĘTNIKI 


po-  garji 


j wniejszego źródła, toczą się obecnie rokowania 
między gabinetem wiedeńskim a berlińskim nad 
|projektem odbudowania Polski pod dynastją 
Habsbargską w razie, jeżeli dalej powikła się 
sprawa wachodnig, a Bułgarja złączy się z Ru- 
melią.* Observer utrzymuje, že sojusz austro- 
niemiecki przyszedł do przekonania, iż tym tyl- 
ko sposobem zdoła powetować sobie stratę, jaką 
dozna w skutek wzmocnienia sig Moskwy na 
Wschodzie przez wytworzenie sig Wielkiej Buł- 


Rozumie się, że do tej enuncjacji Observera 
„Patrzała na świat, nie móciwie, nie hardo, 
Lecz z przebaczeniom, z anielską pogardę." 


Otóż kiedy to anielskie, nadlndzkie prze- 
baczenie całkiem się zażyje, kiedy człowiek, 
rzejęty dreszczem, wychodzącym z chłodu tych 


Bogusławy z Dąbr owskich Mańkowskiej, w) żywych automatów, kiedy się czuje, że to co 


a 


Wstęp. 


Mocno dziś šsłuję, że nigdy w mych młod- 
szych latach, ajae między znakomitymi ludźmi 
i ważnemi epokami, które mnie nieraz wcią- 
gaęły w ten wir polityczno-narodowy, nie przy- 
Rzło mi na myśl, by opisać co widzę, co słyszę, 
80 cznję, i jak Często znalazłam się szczelnie 
wplecioną w tę tkankę, do której cała Polska 
Wezwaną była ku dostarczenia nici, wełny, sre- 
bra, złotą, a więcej jeszcze poświęceń, zapału, 
gotowości, ser:a i krwi własnej I 

Dzisiaj żyjąc, że tak powiem, na moralne 
pustyni, międry Judźmi a w pasty. mówie bo 

y ludźm nie takimi, jakimi by 
ai, nie takimi, którzy zrozumieją, co to jest 
reka w ręką s promieniem łaski, pogodną twa- 

pędzeni miłością 


rzą, i ogniem W ser- 
a w ń nieprzyj 
TZ ft aby w 


bo każdy 
: — dziś cóż jeszcze zostało? co 
Począć ?— Oto patrzeć, słuchać i milczeć z we- 
Wnątrzaem zgorszeniem, 8 nie mając co naśla- 
dowąć, nie mając co podziwiać, ani być czem 
ubadowanym, c w milczenia przychodzi o- 
ukarżać i Fa dg wy) wiersz nasze- 
To niedniiertalnego wieszcza, który mówi : 


v edrnk Wartu 
w Eratik} pra B GBABODIEMA 


dziś jest, do duszy nigdy przylgnąć nie może: 
wtenczas, wtenczas przychodzi ochota odwrócić 
się z rozpaczą, porzucić obojętną teraźniejszość, 
by pom:rzyć i pomówić z tymi, eo nie umieli 
rachować, ale to co posiadali niesli w ofierze 
na ołtarz Ojczyzny ! 

W takiej to chwili, pod takiem to wraże- 
niem, kiedy daszę w około owionęła ta niezdro- 
wa zaraza, chwyciłam za pióro, aby z sobą sa- 
mą zagłębić się w przeszłość i dzisiejszych kar- 
łów porównać z dawnymi olbrzymami. 

Nie chcę bynajmniej w smutnym opisie na- 
szej teraźniejszości twierdzić, że ten naganny i 
rozpaczliwy prąd moralny ogarnął wszystkie 
zakątki Polski, ani żeby nie było wyjątków i 
jednostek, które, jak te maszty i kotwice zba- 


wienne, ratują wielki nasz narodowy oktęt od d 


straszliwego rozbicia; owszem, cześć | pokłon 
tej góratce, która porywa za sobą to co nigdy 
nie przesiąkło lizną i mgłą, Jaka ich ota- 
Cza; co jeszcze święte i nieskalane egoizmem i 
chciwością, a knpiąc się około siebie, pracuje 
bez ustanka podczas uśpienia Ojezyzny, jak ci 


ość, | Apostołowie, którzy rozsiewali ziarno po Śmierci 


Ohrystusa Pana, aby prz r 
rly. owoe światłafenii płak ink ania 205 


wiary í nadziei! 
Zasiew icb, święty jak pragnienia nasze 
dziś dzień daje siłę i odata E wddleóznjji 


y | meosennikom, którzy giną xa naszą wiarę i OJ- 


czyznę |! 


Rok 1825-ty. 


W roku tym Warszawa przechodziła przez 
tyle ucznć i zewnętrznych i głębokich i skrycie 
gwałtownych, że rozliczne pamiętniki nie wy- 
starczą jeszcze na jasne wystawienie przyszłe- 
ma pokoleniu tego położenia, gdzie dwa prady 
wirowały razem, gdzie egzaltacja do cara Ale- 
ksaadra 6 miny kónspiracji p 


opywały w je-| trzymałam s 


We Lwowie, Piątek dnia 15 Października 1880, 


nie przywiązujemy żsdaego znaczenia. Za to 
wielkie przywiązujemy do tego, iż w łonie whi- 
gów tworzy się opozycja przeciw doktrynerskiej 
nienawiśsi Gladstona do Austrji a doktryner- 
skim jego sympatjom dla Moskwy. Ta opozycja 
sapa bowiem podziała na Gladstona, aniżeli 
ofisjalne rozbicie dogorywającego koncertu ewro- 
pejskiego, i prędzej aniżeli opór Anstrji i Nie- 
miec powstrzyma Gladstona od sprzymierzania 
sią z Moskwą. 


płowa ukryją się pod- 


cznego stowarzyszenia „Niemiecka liga szkolna" 
(Deutscher Schulverein). Jak wiadomo, stowa- 
rzyszenie to ma na celu znpomocą szkół ratować 
niemiectwo, w pewnych. stronach Austrji ginące, 
a wiadomo jeszcze bardziej, że ginie ono naj- 
grnntowniej i najspieszniej w Tyrolu południo- 
wym. Zdawałoby się przeto, że w ową przede- 
wszystkiem stronę uwsgę swoją i czynność skie- 
ruje ta liga. Ale mieliśmy rację, gdyśmy dono- 
sząc o zawiązaniu tej ligi dodali, że celem jej 
—jak wszystkiego co zamyślają i czynią lub czy- 
nić radziby centraliśei-— nie jest ratowanie swej 
narodowości tam, gdzie. ratanku potrzebuje, ale 
zaciekła ansa do Śłowiaz, żądza gubienia ich, 
tępienia. 2 

Więc co do południowego Tyroln pisze to 
sprawozdanie: „Co do ctałago szerega szkół toczą 
się najszczegółowsze dochodzenia; na razie jednak 
z różnych powodów musimy zaniechać wymie- 
niania nazwisk. Tak zajmuje się Wydział, po- 
budzony wezwaniem zewnętrznych przyjaciół 
krajów naszych alpejskich, stosnnkąmi szkolne- 
mi w kiiku gromadach poładniowo-tyrolskich* 
it. d. —A więc tam, gdzie Niemcy topnieją jak 
lodowca alpejskie od wiatrów południowych, boi 
się Wydział ligi odsłonić swoje prace, i do pras 
tych przystąpił dopiero wtedy, gdy go wezwali 
Prusacy, bo to są owi „źewaętrzni przyjaciele 
krajów naszych alpejskich.” Natomiast wylicza 
sprawozdanie czynność najrąchliwszą w Czs- 
chach, na Morawie, w Kfeinie, a zwłaszcza na 
En i w cztórech ach naszego powiatu 
Bialskiego | Czyż nie mieliśmy racji, pisząc w 
naszym a:tykule przeciw osławionemau anonsowi 
teątralnemu, że hasłem Teutonów jest: „Niech 
giną swoi, byleśmy obcych łupieżyć. mogli ?* 

Ziomkom naszym w Bialskiem i na Sziąsku 
gorąco polecamy tę sprawę. Niechaj czuwają, a 
w razie potrzeby niechaj się do narodu odwo- 
łają o wsparcie | 


Za młodą wtenczaa byłam, aby z własnej 
pamięci i własnego sądu czerpać, co tataj mô- 
wię; zasób tego wszystkiego pozostał mi po 
matce, która żyła z tym wielkim światem i 
wśród niego, która z nrzędn, że tak powiem, 
bywała na tych wszystkich ofejalnych obrząd- 
kach jako i recepcjach, obiądach i balach. Do 
tego przy każdej ważniejszej okoliczności żjeż- 
dżał jeszcze jej ojciec, a mój dziad, p. poe 
szy Chłapowski, obywatel możny z w. ks. Po- 
znsúskiego, co niegdyś 5 tej samej prowinoji 
wysłanym był na ów sławny i wiekopomny 
czteroletni sejm. Ile razy były ciekawe zjazdy 
w Warszawie pospieszał on na nie. Był tak 
pięknej i szlachetnej powierzchowności, że choć 
w późniejszym wieku wszystkich zadziwiał ; a- 
debrał staranne wychowanie n jezuitów i do 
śmierci zajętym był wszystkiem, co było poli- 
tyczne-narodowe. Przy tej sposobności schodziło 
sig do matki więcej panów, a ja choć młodziat- 
ka, ciekawie już słuchałam rozmów, z których 


z łaski mojej dobrej pamięci bardzo wiele aa-Ił4 za księciem N 45 
parker hamiginia 1 bardzo 


w. 


i|teńskich dekretów bannicyjnych* itd. Lecz gdy 


ak|Tiszy w sprawie teatralnej. Z tego powod 


PRAWA ZEDO EFK STEROW OOOO FA ASEYE SBD OTTO O AEO PIER EZ PAST TA ARERESOTTZ 


do składki na tych biedaków, zastąpił go jego 
kapelmistrz, i prosi o składki na członków chó- 
ra i orkiestry, razem 86 osób. A zatem nie „o- 
koło 500 osób," jak wołały Pressy. giną z głodu 
i jak p. Blau mówił w podania. I widać ztąd, 
że truppę p. Mttllera z ogromnemi fenduszami 
wysłano na cywilicowanie Pesztu. Ogłaszając 
zaś odezwg owego kapelmistrza, Nowa Presse 
osobną od siebie dodała, w której pisze: „A 
więs „zasada narodowa" zwyciężyła — ale gło- 
dne ofiary wołają pomoc? ! Dziełem humanizma 
mależy przyczynić się do sparaliżowania pesz- 


teutoni austrjaccy wołają, że „niemiectwo w aie- 
bezpieczeństwie" i swoją zasadą narodową pań- 
P nn ah chi wyciecski piotat, 
atrjotyoznie | Patrjotyzm zaś węgierski, po 
eki — to zbrodnia, to reakcja, to cofenie się 
do barbarzyństwa |... Nowa Presse pisała, że 
agitatorami bardy w sieni teatra ` niemieckiego 
byli dwaj aktorzy węgierscy — a tymczasem, 
jak sama następnie donosi, dwóch aktorów wę” 
kierskich chciało dać nadzwyczajne przedstawie- 
nie na dochód aktorów niemieckich, tylko że 
władza nie pozwoliła. 

Węgrzy jednak nie poprzestają na odparcia 
zamachu — i postanawiają wziąć się czynnie 
do ragowania teutonizmu. Już podezas rozpra- 
wy teatralnej w bndapeszteńskiej Radzie miej- 
skiej, jak wiemy, wskazywano na germanizowa- 
nie kw a z „pah PaL u- 

rzątnięto niem. sprawę teatralną, ja 8- 
- ER d. 11. bm. w peszteńskim klubie literacko- 
artystycznym sprawę „zmadiaryzowania handlu", 
Rozprawa to godna powtórzenia, ale zbyt ob- 
szerna. Skonstatowawszy, że cały handel nosi 
cechę niemiecką we Węgrzech, że germanizuje, 
%e krajowi szkodzi swoim dotychczasowym try- 
bem, obmyślano środki, aby młodzież handlową 
uchronić od niemczenia i zmusić kupców i t. p. 
wraz z giełdą do używania języka węgierskiego. 

Ale z klubu przeniesiono wnet tę sprawę 
między ogół, a równocześnie odezwały się głó- 
wne organa ministerjalne i ligi oppozycyjnej. 
apan, w telegramie Nowej Pressy z Pesztu 
d. 12. b. M.: 

„Die Deutachenhetze z każdym duiem się 
wzmaga. Ellenőr ogłasza artyknł, w którym pod- 
nosi zasłagi obecnego ministerjua około zma- 
djaryzowania stolicy i wyzyskuje po ępy wane 
u od- 
waża się Zllenór nawet powiedzieć, że język 
niemiecki zgoła nie jest wazechjęzykiem (Welt- 
sprąche), choćby to niewiedzieć ile razy powta- 
rzali „zarozumialcy germańscy". Zadaniem tedy 
społeczeństwa jest, dokonać zmadjaryzowania 
na polu społecznem, skoro jaż ustawodawstwo 
tyle zdziałało „je języka madiarskiego jako 


państwowego. - 
niemieskiemi, Poszt wszechmiastem . nie będzie. 
Na niejednem pola społeczeństwo więscj zdzia- 
łać może niż państwo. 

„Organowi rządowema dzielnie wtóruje Pe- 
sti Naplo, i donosząc o wczorajszej konferencji 
w sprawie „zmadjaryzowania haadla", radzi pū- 
bliczności, aby tylko w tych sklepach kapowa- 
ła, gdzie mówią po madiarsku, podobnie jak to 
Czesi w Pradze czynią. Riąd o nie powinien 
przyjmować innych ofart jak tylko w języka 
węgierskim. Minister handlu powinien zmusić 
giełdę do przyjęcia języka węgierskiego jako u- 
rzędowego. Izby handlowe wezwać należy do 
postarania się, aby kupcy swoje księgi i kore- 
spondeneję po węgiersku prowadzili. Minister 
sprawiedliwości powinien nakazać, aby w są- 
dach wykazy i wypisy x ksiąg kapieckich tylko 
po węgierska przedkładano. Kupcom węgierskim 
nie powinno być wolno wystawiać weksli nie- 
mieckich, prowadzić księgi i korespondencję po 
niemiecku. Knpcy z prowineji powinui z peszteń- 
skimi tylko po węgiersku korespondować. Mto: 
dzież handlowa powinna w handlu język wę- 
glerski zaprowadzić. 


o 


' kiej jako i żeńskiej, o których apojeniu i suk- 
‘cesach nie chcg tu nadmieniać i nie chcę srezge- 


| wiosna i miasto stołeczne Warszawa, 
‘dobne do roxbarzonego zabawami oceanu, W 


| Nie chcę się tutaj wdawać w rozprawy po- 
lityczne i sejmowe, bo te zapisane na karta 
historji; powiem tylko, że wszystko się wresz- 
cie skończyło, i to nawet z zadowolnieniem o- 
gólnem, bo po ostatniem zebraniu obydwóch Izb 
przyszedł rozpromieniony Niemcewicz, opowia- 
dając, że nawet wielki książę z niezwykłem u- 
kontentowaniem rozmawiał z nim dłago po pol- 
zku, a po politycznym ustępie nadmienił o swo- 
jem szczęściu małżeńskiem, co było dowodem 
wielkiej łaski i przyjacielakiego posfaego uspo- 
sobienia. Mimo tej wiosennej i pełne nadziei 
zorzy, której blask car Aleksander pozostawił, 
i która odurzyła pewne warstwy Warszawy, a- 
resztowania nie ustawały, klasztor Karmelitów 
więśniami był przepełziony, bo wykrył wten- 
ezag Nowosilców stowarzyszenia wolnomalar- 
skie między wojskowymi, Jenerał Umiński, któ- 
ry był przyjacielem domu i również jak my 
pochodził z w. ks. Poznańskiego, bywał często 
i zawsze rozmawiał na osobności s przyjaciółmi 
i matką. Wielka była obawa o wykrycie Towa- 
rzystwa pstrjotycznego, jaż podówczas b 
rozgałęzionego, 8 którego właśnie Umiński był 
jak się zdaje głównym naczelnikiem. 

Late i część jesieni zeszły na obawąch i 
smutnysh przeczuciach. Nowosilców i w. koiążę 
byli coraz groźniejsi; więśniów trzymali a o ich 
sądzeniu nie było mowy. Wielka część rodzin 
chodziła w grubej żałobie, pogarszał się stan 
moralny po odbieraniu częstych 4 smutnych wis- 
domości z Krymu o carze A 
był on córkę, ukochaną Marję, której matka by- 
u Polka 

długo by? 


I tak ten artykał prawi|bowiem jest hasłem wojny ma za 


„tem ay 


ch |nej z 


ardzo | źródeł wieść ta Dochodzi, i że car w 


drze. Stracił | wi 


Elok, REL. 
Krzoćpłoctę fugłonncaie prup mw 

we Lwowie Móre administracji „Qasoty 
Fise Halioki w płaca W. Ulanieckich. opa 
macis w Parytn pczyjmuje wyłsornio dls „Gas: 
Nar.* ujonojn pana Adamas, Bue Clément, <, Paris, 
prenumióratę saé pułkownik Raorkuw- 
ski Yaabo:rg. Foiesonniere 18.: w Wiodmi» 
jp Hnss:astais et Vogler, nt. 10 Wallfisch guza. 
4. Oppoik Stad: Stabonbuatei 3., Rotter es Om. 
I ciemcegasze 55 Q.K, Daabe et Om. I Xa- 
wima'liuzstranza rj « Frankfareis :ad Mense w 
Ha*krzgr py. Heasoxstel= £ Vogiw, Bajchman 
& Frendłer, Warszawa, Senatorska 22 

URŁOEZERI, prudmejn się Ka £ uż. 
uż tsinjczn stjątożct jednego wierza ebay 
wsio. 

Bokiamy w rubryce „Naćisłane* 
39 6i. ad wizrszm 


przez trzy nzpalty, a kończy tyradą, że słowa 


na nie się nie zdadzą i do czynów przystąpić 
należy. 


„Nareszcie donosi Fldggetlenteg, że stu- 
denci uchwalili, jaż nie dawać Ne Pr 
w di czytelni ; a galej pisze: 


obchodzą. 
ch mię na to są, 
zytel cić wszystki ne Nrjadki í 

wyrzucić ws e inne ans m 
brądem ciskące dzienniki. ** 
Cóż dopiero nam powiedzieć, eo robić, gdy 
Nowa Presse z d. b. m. Polki w sposób naj 
niebniejszy zelżyła ! Nie śmiemy nawet powtó- 
rzyć tych wyrazów ! 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Rzym d. 10, października. 


Podaliście już encyklikę Leona XIIL do 
wszystkich prymasów, arcybiskupów i biskupów 
katolickiego Świata z d. 30. września, rozwią- 
gającą do całego powszechnego kościoła uroczy- 
stość słowiańskich apostołów áw. Cyryla i Me- 
todego. Ojciec święty przypomina, iż światło 
wiary, jakie zanieśli Słowiańszczyśnie, z Rzymu 
pochodziło, że zwłoki obu spoczywają w Rzy- 
mie, i że słowieński obrządek ustanowiony zo- 
stał przez papieża Jana VIII. Encyklika papies- 
ka w tej chwili jest niezmiernie ważnym wy- 
padkiem. Odpowiada ona coraz większemn ka- 
tolickiemu rachowi, jaki się na Wschodzie obja- 
wia, i znaczy wypowiedzenie wojny prawosła- 
wiu, to jest Moskwie, we wszystkich słowiań- 
skich krajach, przez przywrócenie lab podźwi: 


instynktem nienawidzi Polski Te 
dzie żywiło na wiek wieków ka tej wielkiej 
przedstawicielce cywilizacji łacińskiej na półno- 
oy i wschodzie Enropy tę wściekłą, oną i 
ślepą nienawiść, jaką Bizancjam w czasach swe- 
go wpadka żywiło ku Rzymowi. Między prawo- 
sławiem a najliberalniejszą Polską zgody nigdy 
nie będzie. Moskwa cznje dobrze, iż utraci aa 
zawsze Białoraś, Wołyń, Ukrainę i Podole, ako- 
ro prawosławie przestanie tam grasować. Polska 
aby odzyskać politycznie te prowineje, masi je 
pierwej odzyskać moralnie, przynajmniej w tych 
niewielu miejscach, gdzie je rzeczywiście mo- 
ralnie straciła, a może je tylko odzyskać przez 
unią. Tam gdzie nnia brzeska dochodzi lab doj- 

dzie, tam moskiewskie panowanie ustanie. 
Łatwo tedy pociąć i ocenić można wielkość 
usługi, jaką Leon XIII. sprawie polskiej oddaje, 
kiedy podnosi wielką ideę unii, kiedy z wyso- 
kości tronu ów. Piotra rzuca Moskwie rękawieę 
ną tem pola. Encyklika ROEE z d. 30. wrze- 
śnia jest więc dla nas wielkim wypadkiem, al- 
abój z prawo- 


car przywiązany do tej pełnej uroka i czarów 
piękności, która niepojętym se tego ko- 
ronowanego motyla umiala utrzymać ną tańcu- 
chn, plecionym z kwiatów miłości! Przywiąza- 
nie cara do córki było podobno bez granic, a 
straciwszy ją tak młodą i tak ładną, popadł w 
grubą melancholię; zwiędła w nim cała jego mo- 
ralna siła. Milezący uciekał od zgiełku świata, 
zapadł wreszcie Ba wia i wyjechał do Ta- 
ganrogu, częścią dla klimatu, ą dla odda- 
lenia się od ludzi. Wiadomo, że wziął ze sobą 
swoich dwósk największych faworytów : Dybi- 
cza i Witta. Ostatni był synem Greczynki, - 

ipigi, awani Teklą Maurocordato. 
Rozwiedziona z pierwszym mężem, poszła za 
Szczęsnego Potockiego z Talszyna. Jadnym z jej 
synów był ogólnie znany i szanowany w emi- 
gracji 80. roku Aleksander Potocki. Po skonfi- 
skowania sławnej Zofijówki na Ukrainie żył tyl- 
ko na obczyznie z naszymi wygnańcami i umarł 
w Dreznie. 

Pobyt cara, który tak się przedłażał w Kry- 
mie, niepokoił i Peterąburg i Warszawę, która 
przyzwyczałła się widzieć w carze Aleksandrze 
apioła opiekuńczego, i poniekąd jakby kondnk- 
tora elektrycznego, co paraliśował. ciskane na 
nas pioruny brata! W ostątnich « tego 
carskiego oddalenia, mówiono por wielkim se- 
kretem, że głuche wieści chodzą, jakoby pod 
wpływem tak znakomitej inteligeneji, jak p. 
Krü iner, choć ona Sama była protestantką, GAR 
uczuł pociąg do nawrócenia ku wierże ka- 
tolickiej. Dużo osób miało to za wymyśloną baj- 
kę; inae zaś twierdziły, że a yna x ha 

SWO 
odosobnienia i smatku na serjo myśli nietylko 


tajemnicą 
ączkową ciekawością. 
byli razem Niemce. 


duia p 
Skarbek i Btas Potocki, a KRG- 


Spotyka go raz w zimie w olasnej uliczce 


sławiem, które wraz z samodzierstwem carskiem |zdaje się, że i tym razem jak dawniej z niczem 
spiesznie. Belser w ręce niesie wiązkę drzewa, | 


stanowi całą siłę Moskwy. Czem stałaby się ta j odjedzie. stałych i rocznych składek, oraz dobrowolnych | tera, z czego 9 do owsa na tej podstawie wsypał, 


ostatnia bez prawosławia i samodzierstwa ? Roz- 
tajsłaby, stopniałaby jak góry lodowe pod sło- 
necznym promieniem, a jednak do tego olbrzy- 
miego rozwiązania szybko dążymy. Obalenia sa- 
modzierstwa podjęły sie niezliczone roxczynniki, 
które w ciele caratu nurtują. Obalenis zaś pra- 
wosławia podejmuje się od dziśdnia Stolica apo- 


Walne zabranie Towarzystwa czytelni 
ludowych w Poznaniu. 


W dnia onegdajszym stosownie do ogłoszeń 


stolsks przez podniesienie unii św. psśzół Sło-| W Poznańskich dziennikach poczynionych, odbyło 
wiańszczyzny. Od encykliki, wydanej w urcezy- |5'8 walne zebranie Towarzystwa czytelni Inćo- | warzystwa rozporządzają niemi osoby ostatni rał pochwały. 
stość wielkiego Słowianina, św. Hieronima, datn-! wych. Na zebranie to przybyło około pięćdzie- | zarząd składająse.* | 


je się zmiana odpornej wojny katolicyzma prze- 


ciwko prawosławia w zaczspną. Niech więc nu-|go. Policję reprezentował inspektor policji p. | któr 


nici nasi napełnią się otachą i odwagą, niech 
poglądają odtąd jąk ns dziecinną igraszkę na 
wszystkie wysiłki świętojarców i innych moskie- 
wskich zauszników | Czem jest ta garstka apo- 
stołów szyzmy wobec ogromnego rachu uniczie- 
go, jaki się już na Wschodzia objawia, i wobae 
pomocy, jaka mu z Rzyma od papisża przyby- 
wa? Teraz już dla prawosławia zbliża się ggas 
rozpaczy i zgrzytania zębów... 

Jakoż zewsząd papież otrzymuj» nowe co- 
raz wiadomości o cerkwiach, które się pragną 
z Rzymem połączyć. Z Grecji, z Rumanij, z Bw- 
garji, z Serbii nadchodzą prośby o zjednoczenie 
się zo Stolicą św. Wieść niesie, iż czyniąc za- 
dość tym naglącym wzywanionz Słowiańaszczy- 
any, która czuje, że unia jest dla niej jedynym 
środkiem uwolnienia się od moskiewskiego pan- 
teizmu, Ojciec św. zamierza zwołać zotór po- 
wsżechny do Flarancji, który byłby dalszym cią- 
giem przerwanego soborn watykańskiego, ale 


miałby jedynia na cela tym raxam połączenie|, k : 
kowski po zaproszeniu ną sekretarza p. Kazi-jło nie jako dzięło stronnicze, lecz wyraz całe-! 


wschodnich dyssydentów z kościołam. Tym spo- 
sobem Moskwa zostałaby osamotnioną, bo Co- 
kolwiek uwalnia się od prawosławia, odpada 
także od niej i musi ją znienawidzić. 

Nowy sobór floranski byłby niojako odao- 
wieniem słynnego florenckiego soboru za papie- 
ża Eugeniusza IV. w XV. wieka, na którym za- 
, łożone zostały podwaliny unii. Jaż sama ta pa- 
miątka wywarłaby ogromny urok na Wschód 


sięciu osób tak z prowincji jak z miasta sams- 


Büttner. 
Walne zebranie zagaił p. Mieczysław Ły- 
skowski. 
Szanowuy mowcą podniósł obowiązek cią- 
żący na społeczeństwie zajęcia się stanem mo- 
ralmym luda naszego, wystawionego w obecnych 


zwłaszcza czasach na eksploatację niecumiennej | członków do 


darów; a dzielą się na fandasz żelazny i ra- bo jego owies był pański, : według kontraktu z 


chomy; podział ten uskntecznia zarząd. 


; wojskiem owies może 4'/, przymieszki obcej zawie- 


$. 11. Rozwiązanie Towarzystwa nastąpić rać; obsteje wreszcie przy tem, śe książka liwe- 
może za uchwałą walnego zebrania, składające-: runkowa, obejmująca wydatki na przekupstwa osób 
go się przynajmniej z połowy członków Towa-| wojskowych jest sfałazowaną, że on takieh wyda- 
rzystwa, i w takim razie walne zebranie o fan- tków nie czynił, że wydatków dla doktora, ofice- 


duszach rozstrzyga. 


rów itd, nie było, bo on liwerował rzetelnie, z za- 


W razie nieprzewidzianego rozwiązania To-, dowoleniem władz wojskowych, od których odbie- 


Następnie zawezwał obecnych, aby ci z nich, 
2y pragną do Towarzystwa w mowie będą- 
cego należeć, przystąpienie swe do niego stwier- 


Przew. Dla czego w śledztwie tłómaczyłeś 
l sig inaczej i wszystko negowałeś ? 

Oskarzo ny. Nie wiedziałem co mówię, 

Prokurator. Przecież sędzia śledczy api- 


$. 10. Fandasze Towa:zystwa tworzą się ze co jest wolno, że kupił 40 worków kąkoln u 


dzili podpisem ma wyłożonym arkuszu. Jakoż sał z panem 102 arkuszy protokołu. 


przystąpiło zaraz do niego czterdzieści osób. 


O. Mówiłem rzeczy sprzeczne, żeby być uwol- 


Tym sposobem Towarzystwo czytelni ludowych nionym z więzienie, dziś jednak chcę powiehzieć 
ukonstytuowanem zostało, a w następstwie tego prawdę. 


rozporządził przewodniczągy wybory 


SZEŚCIU ; 
zarządan, Głosowano kartkami. Po' 


P. Co znaczy pożyczka 800 zł.? 
O. Pożyczyłem jenerałowi Mensdorfowi 800 i 


xolportacji książez o dążności przewrctnej, Sze- |obliszaniu głozów okazało się, iż więkezością 400 zł. 


rzącej wśród ladu zasady podkopująte 
ność i religijność jago. 


d moral- | głosów do zarządu wybrani zostali pp.: Baren-; 
i Dążności te szkodliwėjdes Henryk, hr. Czarnecki Wiktor, dr. Jarzy- 
porządkowi społecznemu, zaprawiane z wielką |kowski Stan., dr. Kapnściński, Łyskowski Mie- 


zuchwałością tendencjami socjaliątyeznami zwal- |czysław i dr. Skarzyński Witołd. 


czać należy zbiorowem wysileniem. Dlatego za- 


W końca jeden z członków zebrania zawia- : 


i P. Co znaczy pożyczka nadintendentowi Fa- 
stioniemu ? 

* O. Tego niema w książkach, to falsyfikat. 

h P. Co znaczy pozyeja doktór 150 zł.? 

O. Jaki doktór? przecież do fasnnku chodziło 


sca utworzenie Towarzystwa czytelni ludowych, | tomił o przystąpieniu do Towarzystwa już to 5 lekarzy, miałbym jednemu dać, przecież on za- 
któreby pod przystępnemi . warunkami doatar-|w drodze telegraficznej, już to przez listowną waze nie chedził. 


czało ladowi naszema, do czytania bardzo po-|korespondencję kilka osób, oraz, że jeden z o-| 
chopnemu, pokarma zdrowsgo, zgodnego z trady- |bywateli cfizrował nowo zawiązanemu Towarzy: 


cjami i potrzebami jego. 
Poczem wezwał obecuych do wyboru prze- 
wodniczącego. 


stwn 230 egzemplarzy dzieł ladowych. 


Na tem walne zebrania ukończone zostało. ; 
Tak więs stanęło Towarzystwo, którego po-' j 
Powołany na przewodniczącego p. Wł. Bent-|trzeba dawała się powszechnie uczuwać. Stanę- karczykom : bdckmistrzem na święta. 


P. Dr, Portik chodził prawie zawsze. 

O. Chodził do 1. kwietnia, potem pojechał na 
kurację, potem na urlop. 
P. Co znaczy „Wein und Fische" 37 zł? 
0. To spólnicy kupili, bo trzeba było dać pio- 


P. Dłaózego wzypywał pan mąkę póazeniczną 


mierza Koszatskiego przystąpił z kolei porząd-j|go społeczeństyg, czego najlepszym dowodem, do chleba? 


ku dziennego do przedłożenia zebraniu statua- 
tów Towarzystwa. W tem miejsca zabrał głos 
p. Fr. Dobrowolski i w imieniu podpisanych 
pod zaproszeniem na walne zebrania objaśaił, 
że przedłożyć sig mająta statuta ułożone xosta- 
ły po dłagich narsdach i porozamienm z licz- 
nem gronem czób, dlatsgo, by uniknąć dalszej 


że zaraz w pisrwczej chwili jego zawiącania się: 


O. Chciałem chleb polepszyć, chociaż piekłem 


przystąpiły do niego osobistości wszelkich go u dobrej żytniej mąki. 


stronnictw czy. pugiąłów i wszystkich stanów. 
Gorąco życzyć trzeba, żeby działało z jak naj- 
większym pożytkiam dla luda i z uwzględaie-| 


niem wszelkich jego potrzeb dushowych. 
Przekonani też jesteśmy, że wybrany złą- 


} P. Więc płekłeś pan chleb lepszy od kontra- 
'ktowego? 

O. Tak jest. 

P. Co pana do tego spowodowało, bo to pe- 


l 
"wnio pierwszy wypadek ? 
} 


z bocznej kieszeni surduta sterczy mu kawał 
wego mięsa. „A dokądźe konzyliarzn z temi 
wiantami?* Ot! widzi pan, zawołali mię do ch 
go, ale gdzie on tam chory, tylko głodny i zm: 
znięty. Niosę ma to, aby miał co zjeść i czem 
ogrzać. Te mu więcej pomoże niż wszyscy dok 
rowie i wszystkie apteki." I szybko poszedł dal 
Ten jeden szczegół lepiej charakteryzuje zmarło 
filantropa niż najdłuższy artykuł | 

* O zsjmującym wypadku podaje wiadom. 
Czas: Gdy nikt się nie stawił na licytacji w ce 
nabycia prawa wierzyeieli masy upadłości p. 
opiewającej na złr. 3824 e. 17, przeto sąd kraje 
krakowski nakazał odbyć drugą licytacją i sp 
daó należytości powyższe niżej ich wartości zd 
nalzej. Otóż na tej drugłej licytacji nabył te “i 
rzytelneści p. Izrael Gleitzmann za l złe. 10 € 
(wyraźnie jeden złoty dziesięć centów). Tak wi 
p. Gleitumann bądzie miał prawo nabyte za 11 
centów poszukiwania na sie:zy h i śelągnięe 
z nich 8324 złr. Ustawa nr" "e, hwie nie prz 
włdywała tego rodzaja ni«*1 nej lichwy, Int 
połączonej z przeszkodem'. 7 odarty tataj je 
autentyczny. 

* Sędzia pokoja Eageninsz X 
zany został przez watszawski 
16 last wygnania na Śsbtrję za 
rubli z fanduszów prywateych i 
dny pódczaa rozprawy zè» v 
łkał, płakał i błagał o zm.. jZouie 
jednak nie pomogło. 

* Dzienniki wiedeńskie donosźy, ża w 
an der Wien" bąezłe prgedetawioas 
|Bałuckiego p. t. „Henmschreckon" w tłómaczeniś 
Juliusza Moelxuera. Jaka to kcsec'c nie wiemy 


| 


Moskal, ski 
kryminalny 1) 
dącją 23.448 


„Theat 
a 


nie znamy bowiem żadnej sztuki bałnekiego, którk/ 


by uosiła tytuł „Szarańcza”. Widocznie tłamac 
zmienił tytał. i 
* Walne zgromadzenie Stowarzyszenia „Spójni! 
odbędzie się dnia 24. października b. r. w niedsie 
lę o godz. 4. w sali Stow. „Gwiazdy“, na które 


niniejszem Zarząd wazystkich szanownych członkóń | 


p ! ke, zwłoki i raz rzeczy, której użyteczność wszyscy |rząd, w którego rękach głównie praca. sposzy- O. Chciałem nsprawiedliwtć zaufanie, jakie > | 
Tak tedy w póstępie unii, która masi nie-|nznawają i jak najprędszego wprowadzenia jej|wa, odpowie w zupełności położonemu w nim miałem w ministerstwie wojny — przyczem z em- waadakio B rl ko WA f i 3 RAI 
odbicie moskiewskie państwo do reszty rozstro-|w życie pragną, bieg nadać, postanowiono sta- |zanfaniu, ile ża Towarzystwo to postawiło so- farą opowiada, że w czasie wojny moskiewsko-tu- 5 y. - 8) Sprawo” 1 


ić i zniszczyć jako to, którego ustroj opiera się 
wyłącznie na kłamstwie, kradzieży i gwałcie, 
znajdujemy dla naszej sprawy nowy Ra przy- 
szłość punkt oparcia. 

Wszystkie wiadomości dzienników co do 
stano a Włoch w przyszłych prawdopsdo- 
bnych zajściach europejskich z powodu kwestji 
wschodniej, są niedokładne i przedwczesne. Rząd 
włoski żadnego dotychczas przymierza nie za- 
warł, i będzie się zapewne starał zwlekać jak 
najdłażej wszelkie postanowienie w tak delika- 
tnym przedmiocie. Z Francją z powoda sprawy 
tanetańskiej przychodziło już prawie do zerwa- 
nia; ale nowe ministerstwo francaskie pragnie 
sobie zaskarbić względy i przyjaść Włoch, ila- 
da dzień ma ta przybyć nadzwyczajny posłan- 
nik francuski celem śŚciślejszego porozumienia. 
Ponieważ zaś Włochy tak samo jak Francja — 
powiadam Francja. a nie p. Gambetta — życzą 
sobie do niczego się nie mieszać, i bądź cobądź 
zachować neutralność, możnaby przypuszczać, 
że te dwa wielkie egoizmy nściskają się nare- 
szcie, i zaprzysiężą sobie bezwarunkową bier- 
ność, gdyby nie to, iż radykalizm coraz bardziej 
biorący górg we Francji, straszy zachowawców 
i dwór tatejszy. Mnóstwo głozów w Izbie, w sd- 
macie, a nawet podobno i w ministerstwie, od- 
zywa się natomiast za sojaszem z Anglią, będą- 
cą jedynem mocarstwem, którego Włochy się 
rzeczywiście boją, i z którem najściślej grani- 
czą, ponieważ są półwyspem, a morze jest an- 
gielakiem terytorjam. Ale chociaż p. Gladstone 


~ jest benjaminkiem Włochów, polityką jego wydaje 


się im zbyt awanturniczą i zbyt moskiewską, a 
do Moskwy wszystkie bez wyjątka stronnictwa 
we Włoszech mają wstręt niewymowny. Najwię- 
cej więc prawdopodobieństwa przyciągnięcia 
Włoch do siebie miałyby Niemcy i Austrja, ale 
nieufaość amstrjacka, ciągłe artykuły wiedeń- 
skich dzienników 0 JZialu irredencie, która tu 
rzeczywiście żadnego wpływa politycznego nie 
posiada, a nadewszystko oświadczenia austro- 
węgierskich pism, iż Austrja nie przystanie ni- 
gdy na sprostowanie włoskich granie, bardźo o- 
ziębisją sympatja tutejsze dla austro-niemieckie- 
go przymierza. C> do Moskwy zeŚ, chociaż kil- 
ka razy już w ciągu kilka lat ofiarowała Wło- 
chom Trsntym, Istrję, a nawet Dalmację, owszem 
jeszcze więcej, byle jej pomogły w przyszłej 
wojnia z Anustrją, nie a nic wskórać nie mogła. 
Obecnie; ks. Orłów, ambasador moskiewski w Pa- 
pew RDA jaki p do Włoch dla sklecenia po- 

ójnego, a ji poczwórnego przymierza aR- 
gielsko - moskiewsko - francusko - włoskiego; ale 


jąc zażyłość mojej matki z ks. Łowieką, której 
siostra Antonina była przez zamążpójście za je- 
nerała Dezyderego Chłapowskiego związaną wę- 
złem krewieństwa do naszej rodziny; namówili 
matkę, żeby jectała do Brylowskiego pałacu, i 
o ile możności czegoś się o obiegających wie- 
ściach krymskich dowiedziała. W dzień tej wi- 
yty, dłago przed powrotem matki, już kiiku z 
tych panów przyszło niecierpliwie oczekiwać 
wiadomości, a tymczasem bawiąc się z nami 
podlotkami, uczyli ulubionych bajek Niemsswi- 
cza i Morawskiego ; pewnie sami nie wiele mieli 
nadziei usłyszenia esłej prawdy w tak w2- 
Żnych okolicznościach, liczyli przecież troszkę 
na przyjacielskie zsnfinie i radość, którąby mis- 
ła ks. Łowieks, komanikując wiadomość religij- 
no katolicką! 

Wreszcie matka przyjechała i wyznała, że 
misja była nader trudną i delikatną. Zacząwszy 
o zdrowia monarszem i napozobienia moralnem, 
wprowadziła rozmowę na to, co mówią w mieśsie, 

— On dit, mówiła matka do księżnej, que 
są Majesté dans sa bonté inaltć able ponar nouus, 
malgić za tristesso pense an soalagement de ses 
humbles et tres attachés enfants qui sonffrent. 

Na to księżna odpowiedziała : 

— Je mai atcane notion la dessus; vous 
savez, chóre amie, que Monseignenr ne me parle 
jamais d'affaires du pays. 

Potem z nieśmiałością matka dodała : 

On va plus loin encore, car on dit que 
la graco du ciel commence a entourer Sa Ma- 
jestè et qwelle regoit ses inspiration: sans 
crainte et sans mystére. | 

Na co księżna odpowiedziała : ; 

— Oni, cest bien vrai que Dieu parait at- 
tirer S bells ame vars lai. = M 

OCZ, y wystraszona, zaczęła rap 
mówić o zzo F 
A nie E aaam potocznych. Ta prawda, któ 


tylko, okrutną i n 
wała nieobliczone skutki 


iwnością i uchodziła za |gaty; 
bajkę, Pr potai u oai potwierdzoną | konie, 
przez wyznanie i listy jenerała viita; śmierć wody, nawet OWE sr 

iezachwianą swoja w ewami akryte, ale a szczegółów, 
da nas | a” w które nam namalował artysta dają w nim po- 


tata ta przedłożyć do wiadomości walnemu -ze- 


bie za jedyne zadanie szerzenie pośród ludu 


|reckiej, na wypadek gdyby Aastrja w wojnę wcią- 


brania bez dalszego jaż dyskutowania o nich. jksiążek polskich i zakłądanie biblioteczek. Zada- gniętą być miała, ofiarowała mu komisja z Wie- 
Kto zstem godzi się na nie, akces swój do To-|nie zaś to odpowiada najzupełniej potrzebie ladu dnia dostawę dla wojska z Tarnowa do Przemy- 
warzystwa zaznaczy przez podpis a tym apsso-ja mieści w sobie najdzielniejszy środek do sze- śle, że miał wówczas dostawić mąkę pszeniczną w 
bem, o co właśnie dus chodzi, nastąpi ukopsty- | rzenia oświaty pośród niego. Snadno zaś może j większej ilości, że interes ten był na 6 do 8 mi- 
tuowanie Towarzystwa. Gdyby zań okazała się|być osiągnięty, bo jasno wytyka sobie zakres, llonów zł. a dawano mu go dlatego, bo miał reno- 
w następstwie potrzeba jakich zmian w statn-jdziałania i nie rozbija się na inne Środki, któ-; me i zaufanie w ministerstwie wojny. 


tach, może to nastąpić na przyszłych walnych jrych mnogość włąś 


zebraniach. *) 


Poczem przewodniczący odczytał statuta, |pożytaczainjszego i najpotrzebniejszego. Ta sar | 


które dosłownie brzmią jak następuje: 


$. 1. Celem Towarzystwa pod nazwą: „To- podstawą rozwoju Towarzystwa. I z pewnością: 
warzystwo czytelni Ladowych* jest szerzenie po-; 


żytecznych, religijne uczucia ludu podnoszących ji praebiemy i 80 IA domagamy odia a 


i pouczających książek polskich i zakładanie 
biblioteczek ludowych. 

$. 2. Członkien Towarzystwa może , 
każdy pełnoletni, co się do rocznej składki w. 
ilości najmniej 50 f'n. zobowiąże. Przyjęcie za- 
leży od zarządn Towarzystwa, ewent. od wal- 
nego zebrania. | 


$. 3. Członka, któryby mimo wezwania zi 


rok cały nie opłacił składki, uważa się za wy- 
kluczonego z Towarzystwa. 


! 
$. 4. Członka, który złoży składkę jednora- | 
zową najmniej 100 marek, uważa się za stałego: 


członka i wolnym jest od corocznych składek. 

$. 6. Walna zebranie odbywać się będzie : 
w Poznaniu w pierwszych trzech miesiącach! 
każdego roku; dzień wyznacza zarząd i ogłąsza 
w pismach pnblicznych najmniej na dwa tygad- 
nia przed wslnem zsbrąaniem. 

$. 6. Nadzwyczajne walna zebrsanie może 
być zwołanem w każdym czasie, izšli takowa u- 
zna za potrzebaa zarząd lub jeśli takowego do- 
magać się będzie najmniej 50 ezłonków, -wgło- 
żywszy zarazom na piśmie zarządowi powody 
swego żądania. 

$. 7. Na walnych zebraniach komp'et sti- 
nowi 20 ezłanków; achwały zspadsją prostą 
É i głosów. 

$. 8, Zarząd składa się z sześciu członków 
i wybiera się na walsem zabraułiu tujnem gło- 
sowaniem prostą większością głosów. 

Pierwszy zarząd obiera się na rok jeden, 
następne na lat trzy. a 

$. 9. Zarząd zdajs na zwyczajaych zebra- 
niach sprawą ze swych czyanuśsi, oraz starn 
kasy i ażycia fanduszów. 


*) Podajemy statata dosłownie, bo może i u 
nas w Galicji znajdą się zwolennicy tak pożądanej 
instytncji.: 


artystyczny. 


m A KE AA 


Przeglad 


W dziale krajobrazów mieliśmy na tegorą- 
cznej wystawie prace naszych najlepszych pej- 
zażystów: Brochockiego,  Maleckiego, Swie- 
szewskiego. O pierwszym mówiliśmy już wy- 
żej, z dwóch ostatnich dajemy pierwszeństwo p. 
Maleckiemu. Nieczynimy tego dla alfabetycz- 
nego porządka. Nie, powiemy wpro:t, że p. Ma- 
lecki jest nam bliższym i milszym, że nam 
więcej przemawia do serca, po prostu dla tego, 
że maluje tylko znane dobrze i ukochane oko- 
lice, że ubogi kraj nasz zna i miłuje. Tak, 
miłuje, bo kto w ten sposób umie odczuć wszy- 
stkie piękności, całą duszę, że tak powiemy ro- 
dzimej natury naszej, ten widocznie patrzy o0- 
kiem kochanka na ten kraj cały. Bo pejzaż to 
nie kopia martwego widoku — toć najlepszym 
pejzażem byłaby fotografia — ale uduchownie- 
nie natury, wyszukanie charakteru i duszy w 
martwej drzew grupie, to — boimy się, aby 
nas fałszywie niezrozumiano — idealixowanie 
natury. 

W realnem bowiem a raczej porytywiiem 
znaczenia ideał nie jest niczem innem jak 
tylko odnalezioną, odkrytą istotą rzeczy, jest 
typem, „das Ding an sich* speknlaątywnej Slo- 
zofii, odkryciem tajemnicy żywota. W nsturze 
typu niemasz, tworzy go sztuka dopiero; pray- 
roda sama w sobie jast całością, sztuka z ka- 
żdego lnżaego objawu umie wyprowadzić, stwo- 
rzyć całość, bo tchnie życie w te, co martwą 
zdaje się być cząstką, pojedyńczem ogaiwem 
wielkiego łańcucha, co się zwie przyrodą. Ten 
dziwny właśnie talent, artyzm, czy jak to 
nazwać, posiada p. Malecki. Pejzaż jego przed- 
stawia okolicę nad Wisłą. Krajobraz to niebo- 
łąka i grupa drzew i pazące się na niej 
to wszystko. Wody, owej ożywiającej okolico 
nie widać, koryto Wisły leży po 


świata, któreby wyniknąć mogły z carskich pla- |zusć prawdziwego mistrza, który natnrę swego 
kraja zna dokładnie. Ta łąka nadwiślana jest 
charakterystyczna, takiej łąki nie znaleźć gdzia- 


nów w Taganrogi. (D. e. n.) 


nie szkodzić by mogła 


prze- | 


Prok. Ale czy pan wart byłeś tego zan- 


prowadzeniu tego jeduego a ze wszystkich naj- fania? 


ma, że tak powiemy, prostota zadania jest jnż 


rozwój ten 
stwo nasze 


nastąpi byleby tylko całe społeczeń- 
mie odmówiło mu poparcia. I tege 


czeństwa naszego. Frazesem ludu się zie oświe- 


zostąć Gi — a kto chca i pragnie naprawdę jego do-; do warystkiego, przezco 


bra, ten nie tyiko pracować winien usd pole- 


naszej pieczy i uczciwych zabiegów wymaga. 


Z lzby sądowej. 
Tarnów d, 10. października, © 
Proces Hersza” Rappaporta 1 wspólników. 


Osk. Byłem wart, bo dostawiałem zawsze do- 
bry towar. 
: wej, źe w r. 1878 śaden z oficerów nie relnował 
: owsa. 

Drugi oskarżony Berl Kosoheor, który w śledz- 
„twie najszczegółowiej i kilkakretnie przyznał się 
śledztwo w wysokim sto- 


pniu nłatwił i namawianie łałszywych świadków 


' pszeniem jego materjałnego bytu ale i nad amysło-; wykrył, ten sam Koscher, który całą winę na Rap-, 
"wem jego podniesieniem. Jedno i drugie zarówno; Paporta składał — dziś jakby 


na komendę ł za 
poprzedniem porozumieniem się, nietylko że w głó- 
,wnych punktach przyznanie w śledztwie złożone 
odwołał, ale eo osobliwsza, złożył tłómaczenie przy 
I SER najzupełniej zgodne z Herzem Rappu- 
| portem, 
| Po odtzytanin obszernych zeznań Berlń Ko- 
schera w śledztwie złożonych — nie może tenże 
| niesem usprawiedliwić, dlaczego takowe odwołuje. 

Zbytecznem byłoby powtarzać zeznania Ko: 


Proknrator odczytuje raport komendy wojsko=: 


zdanie o stanie funduszów. 4) Sprawozdanie o wy* 
dawnietwie czasopisma stowarzyszenia, 5) Wnie” 
ski na zmianę statutu. 6) Wn zarządu. 7) 
Wnioski członków stowarzyszen: 
raąda. 9) Wybór komisyji kontro; 


* Czytamy w Stanisławowskiej 


i znsłagujący na dalsze FOZNZErZEL 
wiedzieć mogli jak sobie dziennik. 


postępuje; dlatego też prosimy redak a 


się ma: Redakcja peszteńskiego ilastrowanego cza- 
|sopisma Salonblatt, odniosła się tomi dniami listo" 


jwłsjąc mu najczulszemi wyrazami, że wydarzyło jej 
"silę niewymowne szczęście, zdobycia sobie fo 


dr. Kamińskiego i że postarała’ się aby szacowr” + 


„oblicze wielce zasłużonego męża, przeniesionem » ` 
| stało na litograficzną płytę i tym sposobem portu. = 
; tem. energicznego burmistrza i posła, przyozdobić 
najbliższy numer Salonblattu. Redakcja przyteń 
(załącza małą bagatelę t. j. notę Konerarjam przy” 
, padającego rysownikowi w kwocie 15 zł, tudzież 
„litografowi w kwocie 13 zł. co razem czyni 38 sł. 
| podpisano: Selb. Rozumie się, że dr. Kamiński, w 
„derzony w łeb kadzielnieą (wyrażenie 
niemiec.) i ujęty poezuciem dla zaszezytu, pospi“ 
„Wzył się propozyeji pana Selba nie przyjąć, Nam 
się zdaje, że tu nastąpić musiała pomyłka i że 4 


Odezytany akt oskarżenia, którego znakomitą schora, gdyż zgodne są z tłómaczeniem Rappa- Red. Salonblatiu powinna była posłać dr. Kamit 
osbezak 


badowę, tudzież 


ne i sumienne opracowanie porta. Zanotować tylko zależy, ża Koscher już ką, sklomu pewną kwotę za pozwolenie umi 


podziwiać należało, wywarł w sali sądowej oburze- rany kryminalnie, jest rutynowanym mistrzem w W swem piśmie jego portretu. (Czy tylko niemie 
nie, wprowadził bowiem słuchaczy w nieznatą do: awoim zawodzie, skoro według własnej jego notatki ckie dziennikarstwo tak postępuja?? pr, Rod.) 
tąd dziedzinę łatwych spekalacyj i sposobu łatwe- przy rewizji znalezi>nej, dopuszczał się tenże jo-' * Pan G. Kohn wydał w Przemyślu w drukar- 


go zarobkowania za 


szkodą naszych biednych żołnierzy. Akt oskarżenia 
Tozdarł śmiało zasłonę i zdamaskował wady inten- 
dantury wojskowej, tej prawdziwie żelaznej knli u 
nóg naszej armii. 

Ale nie wyprzedzajmy wypadków i przystąpmy 
do skreślenia choć pokrótce przebiegn tej ważnej 
rozprawy. Herz Rappaport, który w śledztwie wy- 
pierał się wszystkiego, wypuszczóny na miesiąc 
przed rozprawą na wolność za kaucją, obrał zu- 
pełnie odmienny sposób obrony. Przyznaje oz, ke 
tyle wie, iż apólnicy z Koscherem mówili, że trze- 
ba wachmietrzom dawać pieniądze, by nniknąć se- 
katury przy fasnukach, że trzeba płacić backmi- 
strza za zestawianie kwitów, że on się prinoipiefl 
na wszystkie wydatki zgodził, jakie spólnicy liwe- 
runkowi za słuszne uznali; przyznaje dalej, że mą- 
kę pszeniezną wsypywano do chleba, że owies od- 
kupywano nie od wschmistrzów , lecz od oficerów, 


à fca PORAS. 
ESAR mD a nk 


indziej, trawa naniej bujna, wysoka, ale wśród 
pożywnej paszy chwast się rozrósł szeroko. Li- 
ściem jego wiatr porusza, prąd wichru drzew 
ugina konary tak, że choć rzeki nie widać, cząć, 
że to wiatr nadwodny, co zaparł się w korycie 
i rozlał szeroko po łące. Ztąd cała okolica ma 
jakieś smętne oblicze, kłoni się gałąź drzew 
niby przed barzą, choć niebo świeci pogodne. 
P. Świeszowski kocha sig w obcych wido- 
kach i nie dziw, beó on za świetny koloryt ma 
dla naszego jasnego nieba. Jemn trzeba promie- 
ni połndniowego słońca, aby wszystko w nale- 
żytym wystąpiło blasku, aby się kontary ostro 
zarysowały, dalekiej perspektywy, którą oddać 
umie przepysztnie. Przypuminamy sobie jego 


i arcydzieło pod względem | wy. ) 
RAE hi 4 Ę sę d|ze sprzedaży tych prac miał iść na wsparcie 


perspeztywicznym, Stoi nam dziś jeszcze prze 
oczyma widok z nad. jeziora Czterech Kantonów, 
w którym podziwiali znawcy prześliczny efakt 
światła. W tym samym rodzaju jest wrecz 
na tegoroczną wystawę pejzaż „Z nad AL 
jeziora Auranzo.* I ten krajobraz główn A pie 
kność swoją zawdzięcza efektownema oświetle- 
niu. Zachodzące słońce wszystko okryło purpu- 
rą. Promienie jego rące zapaliły pożar w zi- 
mnem łonie jeziora 1 skalistą górę w głębi obla- 
ły żarem. A powietrze takie czyste, że konty- 
ry jakby w twardym kamieniu ryte występują 
przed nami jasno 1 wyraziście. — Niestradzony 
nasz pejzażysta p. Henryk Grabiński nadesłał 
kilka pejzażów malowanych ze zwykłą mu czy- 
stością i przejrzystością farb. Pomiędzy niemi 
odznacza się „Staw Sobka“, w którym artysta 
wybornie umiał uchwycić charakter okolicy 
lwowskiej, „Kaplica w Sxczawniku*, tudzież 
dwa miniatarowe pejzaże przedstawiające „Młyn 
W dh al kilka pejza 

W dziale akwarel znajdnje się s kędy 
Żów i architektonicznych obrazków P. Alfreda 
Kamienobrodzkiego. Pod względem perspekiyny 
bardzo dobrze jest malowany „Wido fr as , 
tudzież dawna wieża katedry ormiańskiej. Pię- 
knie i starannie malowane 3ą dwie miniaturki 
przedstawiające okolice nad Wisłoką i okolicę 
pod Krakowem. Obok nich zwraca na siebie u- 
wagę akwarela p. Fałata „W pasiece”, w któ- 
rej główną rzeczą również jest pejzaż a w nim 


pomocą szalbierezych środków szase przed rokiem 1978 prreknpstw osób wojsko- ni Cara na pamiątkę: zbliżającej 
ze szkodą nie tylko dochodów państwa, ale ze 


j wych w takim samym interesie liworunkowym. 


i 


Eroika miejscowa i. amidiseowa. 
Dnia 14. października 


* Po kilkumiesięcznej przerwie wystąpiła wezo- 
raj po rez pierwszy pani Parźnicka w komedji Du- 
mata (ayna) „Djanna de Lys". Pablieencść przyjęła 
artystxę bardzo sympatycznie. Cieszymy się z po- 
wrotu pani Parźniekiej, która posiada niezaprze- 
czony talent, a oprócz tego odznacza sią elegancją 
i dobrym smakiem, przymiotawi niezbędnemi w ko: 
medji salonowej. 

* Jeden z naszych przyjaciół opowiada nam 
następujący epizod z życia zmarłego dr. Belsera. 


TRTPZE ROSZ OZON RECO NY ATEST RTR TY SERY ACO 


p A A N PY PT A e 


bardzo dobrze aenwycony zachód słońca. W dzia- 
le krajobrazów, perspektywicznych i arehitekto- 
nieznych widoków przecież najwięcej intereso- 
wać musi każdego zbiór wielki prac pozosta- 
łych po Śp. Aleksandrze Gryglewskim. 
Przedewszystkiem ciągoie ku sobie wzrok, 
chociaż Smutne i żałobne wywołuje myśli „Ra- 
tusz w Gdańsku" wodnemi malowany farbami, 
świadek nieszczęsnej śmierci naszego znakomi- 
tego artysty, własną jego malowany ręką. Je- 
dyny to cbraz, niewystawiony ną sprzedaż, 
Snać rodzina chce zachować dla siebie jako pa- 
miątkę, tę jedyną praco mistrza, gdy jaś potrze- 
ba ją zmusza zbyć Wszystkie inne. Dlaczegoż 
tak mało ich u nas kupiono? Ceny nie były 
górowane , owszem, wcale nizkie, dochód 


pozostałych po artyście sierót, a przecież... 

ecz pominąwszy już cel, czyż sama war- 
tość tych utworów jednego z najpierwszych ar- 
chitektonicznych malarzy współczesnych nie po- 
winną była zwabić większej liczby miłośników 
1 znawców ? ; 

Czyż trzeba jeszcze mówić o wartości tych 
dzieł? Czyż nie dość na tem, że Gryglewskiego 
uznała jako znakomitego malarza cała Entropa, 
czyż nie duść spojrzeć choćby na pierwszy lep- 
szy rysunek jego ręki, aby osądzić kogo stragi- 
liś : 

Prawie każdy kościół, zamek, czy pałac 
słynniejszy w Polsce znany nam jest w najdro- 
bniejszych szczegółach swych architektonicznych 
z Gryglewskiego. Ktoby chciał złożyć z jego 
wszystkich utworów album, daćby mógł w ra- 
produkcjach kopie wszystkich niemal pomników 
architektury w kraja naszym. A o ileby taka 
rzecz była pokupna, niech osądzą kandla- 
rze, bo nad pożytkiem takiego albumu nie chce- 
mk słów tracić nadaremnie; każdy sam czuć go 
musi. | 
Na obecnej wyatawie była przed nami więk- 
sza część dzieł, Witworzonych pędzlem pracowi- 
tego artysty. Mieliśmy przed sobą „Zamek w Ten- 
czynie”, malowany jeszcze wr. 1859, i „Ratusz 
w Gdańsku“, malowany krótki czas przed śmier- 
cią. Dwa te obrazy rze eliło mnóstwo prac 
w tym samym kierunku. Najświetniejszem bez 


się 50-letniej ro" 


| sagi, aby zechcjiały go powtórzyć. Rzecz tnk | 


wnie do naszego burmistrza dr. Kamińskiego, obja- > 


a 


,cznicy powstania listopadowego zbiór przekładów 


„na niemieckie patrjotycznych poezyj różnych na” 
„szych antorów. W zbiorku tym mieszczą się wcale 
mdatnę przekłady poczyj Mickiew cza, Garczyńskie- 
go, Al. Felińskiego, A. Goreckiego, Pola, Wolskie” 
go i innych. Jako dodatek wyjść mają jeszeze nie 
„które tłumaczenia z Romanowskiego, Bołoz-Anto 
niewicza, Lenartowicza itd, 


i 
` * We Wiednin w pobliżu „Knraalon* odebrał 


sobie życie wystrzałem z pistoletu Henryk He 
nisz ze Lwowa. Powodem samobójstwa miał być; 
jak to się dowiedziano z własnego jego zeznania wy: 
pisanego na kartce przy nim znalezionej, brak fau” 
dnszów do dalszej podróży i niemożność uzyska» 
nia kredytu. 


: s Wiadomości policyjne z d. 13. październik. 
Panu 3. N. skradziono x wozu za regatką ôl 
kiewską czarny kożnch barani i szal popielaty. 
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wątpienia dziełam w szeregu Wystawionych ti 
go roku we Lwowie prac był „Kościół Panny 
Marji“. z częścią rynku i dawaych Sukiennic. 
Wiernie schwycona szczegóły architektoniczne i 
perapsktywa, tudzież. nadzwyczaj urocze ońwie” 
tlenie stawiają ten obraz w rzędzie najlepszych 
dzieł naszego artysty. 

Obok niego godne miejsce zajmują „Kościół 
Św. Barbary“, „Cerkiew wołoska* i „Kościół 
Bernardynów". , Wśród rysunków imponuje mi- 
sternem wypracowaniem szczegółów widok wiel- 
kiego ołtarza w kościele P. Marji, tudzież wnętrze 
kościoła ów. Szczepana we Wiedniu, że nie wy- 
mienimy wielu innych. Prześlicznie malowane 
są również trzy widoki pierwszego zalewa w ko- 
palni wielickiej. Półświatło rzucone efektowaie 


z boku oświetla powódź, w nism grają tysiącem 


błysków bryły soli, i rozjaśnia się podziemie 
kopalni, której głąb znakomicie oddany. 
Najbardziej interesującą przecież pracą Gry- 
glewskiego na tegorocznej wystawie była, ani 
wątpliwości, dla wszystkich maleńka akwarela, 
mająca przedstawiać widok wiejski: Widok ten 
był najlepszym dowodem, że śp. Gryglewski był 
architektą i wyłącznie tylko architektą. Artysta 
czując to dobrze, że jego największą potęgą jest 
perspektywa, wybrał sobie do malowania widok, 
który z natury swej miał więcej architektoni- 
cznych aniżeli pejzażowych piękności. Jest to 
widok daleki, w którym pojedyncze szczegóły 
niby kalisy teatralne zachodzą za siebie i two- 
rzą rodzaj ulicy nieregularnie zabudowanej. Nie 
jest to krajobraz lecz po prostu „widok* w ca- 
tem słowa tego znaczeniu, z którego łatwo po- 
znać jak w umyśle malarza każdy szczegół w 
natarze układał się architektonicznie, Ztąd rę 
ka jego przyzwyczajona do kreślenia linij ge- 
ometrycznych zniewoliła nawet rątarę do sy- 
metrji, która wygląda w jego widoku sztywia 
i zlmna. Lecz Gryglewskiemu nie chodziło. by- 
nsjmniej o kopiowanie natury, ami o pejżać, 


mk 
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y; Strat policyjna przytrzymała Józefa Sawičkie. 
990 za podejrzane posiadanie damskiej haftowanej 
| „koszuli, oznacronej literami M. K. 2. 
//«.  Złożoro w policji czarny skórzany zamknięty 
| kuferek z moriężuem oknciem znaleziony na ła- 
| reczce przy nlicy Karola Ludwika; — kartę Za- 
 stawnicą banku hipot. nr. 18363 na zastawioną 
ma 5 zł. srebrną chochelkę. 
Pan G. K. zgubił przed dwoma tygodniami na 
placu Krakowskim 70 zł. w banknotach, a p. K. 
P. zgubił srebrny zegarek ze złotym łańcnszkiem 
~ 1 medalionem. 
i Pann J. 8. zbiegły z pastwiska ra Wulce 2 
~ klacze 3 letnie maści kaztanowatej i dotychczas 
~ odszukane nie zostały. 


— 0 katastrofie w kopalni węgla „Renard? matką przyszło mi na myśl, że zwierzę rzucić się 
pod Sosnowicami pisze korespondent Wieku: „Po może na dziewczynkę. Nie czekając więc ataku 
otrżymaniu wiadomośsi o katastrofie w kopalni wę- nieprzyjaciela rzuciłem się sam ku niemu. Znown 
gla w Śielcach, udałem się na miejsce wypadkn, walka. Leżącego na krzyżach strącił mię napastnik 
Trafiłem na chwilę, kiedy nieszczęśliwi wychodzili z pagórka. Leciałem tak z głową w dół przez ka 
z pod ziemi. Przyczyną nieszczęścia była tak zwa- mienisty stok góry: o każdy większy kamień mógł- 
na „knrzawka”, wynikła z winy prowadzących ro- bym był roztrzaskać czaskę. Zwierz pędził za mną. 
boty inżynierów. Na wieść o wypadkn cała ludność Szczęściem ocalałem, tylko odzież moja postrzępiła 
okoliezna zbiegła się na miejsce. Głosy wołających się w szmaty. Znalazłszy się na dole podjąłem z wielokrotnie odczytywaną książką — tą drogą zaś 
o zk z pod ziem’, Kaa kaj rozpa- bei walkę na nowo. Et nadbieg! przy- niewątpliwie dochodzi się do skażenia ojczystego 
tzy rodzin przysypany robotników, dreszczem wołąny przez zonę pasterz, który rzucił się na języka. 
przejmowały. Dwadzieścia dziewięć godzin siedzieli kozła i zadał mu kilka pchnięć zożańi Planióny ia 
pod ziemią. Woda dochodziła im jnż po pachy, a odskoczył w bok i za chwilę znikł nam z oczn. 
powietrza brakło. Przystawiono olbrzymie pompy, Kilku przybyłych jeszcze pasterzy rznciło się za 
wyciągano wodę i pompowano piwietrze do środka. nim, i wpędzili go w jaskinię, z której — był jnż 
Żywność i wino spuszczano nieszczęśliwym za po- zmierzch — sądzili, że wyjdzie nazajutrz. Ale, 
kan było. AV kola spajzczan dlataralo, świsita EEA aaro PATIO towa 

o 3 u wiatło . 8 oły na wierzchołka ór, pewn 
już od braku powietrza nie gasło. Przysypani to- że tam go nikt nie dosięgnie. Obamie czhtnlennid 
rnjąc sobie drogę wśród odłamów węgla, dostali całe towarzystwa zbrojne w sztylety przechadzają 
się do wyjścia, które z zewnątrz im przygotowano. się pe Schinhorn, ale zwierz zdaje się niemieć już 
Gdy wyszli, wszystkich prawie siły opuściły, nłe- wielkiej ochoty do walki. 
którzy przytomność stracili; innych febra z nóg, 3 
wtrąciła. Rodziny z cznıkami radości rzuciły się __. Szczególna sprawą kry miualna BE 

à > 3 sr gijwa się w Kaliszu, Organ miajscowy tak o ij 
kn nim. Obecni wraz z doktorami pospieszył: nieść izei: Predl Fin waj j 1 j 
im pomoc, której gwaltownie potrzebowali. Wiola piga y oj mniej więcej laty przed sądem 
akc ; przys'ęgłych w Prnsiech stanęła młoda kobieta. 
z nich życiem musi przypłacić dwndziesto dziewię- , 
g 'oskarżona o otrucie męża. Po 4 miesięcznem zsle- 
cio godzinne siedzenie w wodzie wśród strachu i , 5 j 
brakn powietrza. Dotąd wydobyto trapów tylka! Urle pożycia podsądnej, małżeńskie jarzmo stało się 
w F y a „, jej nisznośnem ; postanowiła więe je zerwać i do- 
sześcin, niestety, jest to tylko cząstka pszostałych 
pod ziemię. Prędkiego postępn w poszukiwaniach engi slogo; popełniając zbrodnię. Nad głową za- 
zabitych spodziewać się nie można. Adminiatracja a, zawisł wyrok śmierci z nat przysięgłych. 
A azana z rezygnacją poddała się losowi; ale dzień 
kopalni Sielce, ma podobno skutecznie pomyśleć o, 
zapewnieniu bytu rodzinom zabitych. Kuracja cho .j9tatnl był jeszcze daleko: był ktoś, co pamiętał nkarsścii 
rych kosztem kopalni odbywać się będzie |o nieszczęśliwej i nłatwił jej x. więzienia noleczkę. Mimo słabych fanduszów, mimo konkurencji 
Pociesrającym fsktem było współczucie I czyn. ZProduisrka dostała się do jednej z gubernij; oe- londyńskich, bszylejskich i bostońskich misyj 
na oromocśkcj KOKA aiękuieczWEcy=c jeszyli | "stwa. Zawiązanie stosnnków © obezmi ladźwi autikatolickich, olbrzymiemi fauduszami rozpo- 
na: miejsce wypadku, "biorąc u dział z A ajoię FA przyszłe jej złatwością; los sprzyjał jej widocznie, rządzających, misje katolickie olbrzymie a trwa- 
pracy dla rychlejsxego rii nieszczęśliwych $*7* dat jej wkrótce byt niezależky, miłcść ludzką łe robią postępy 1 niezrównanie więcej wiernych 
z miejsoa gdzie ich śmiorć niechybna czeka. Po- i moia. Kilka lat przeszło szczęśliwie dla młodego mają. 

U k stadła, alidci złowrogie fatnm wmięszało się w spra” 
między pracownikami kopalni słyszałem rozmowę, |wę 1 przyszż dli ość 
że zarząd zaniecha zapewne dalszych poszukiwań o. przyszło w pomoc sprawiedliwości, Przeszł ł 


: ikobiety wyszła na jaw i władze prnskie dowie- ; ; : ; 
trupów, gdyż to za wielkie koszta by pociągnęło. | dsiawszy się o miejscu jej pobytu, zażądały wyda- jeszcze potwierdzenia, o odkrytej już od pewne- 


O sle temu wierzyć można, przyszłość okaże, Wi-| nią skazane go czasu, a w roku zeszłym niedaleko stacji 
j j dla dopełnienia wyreku. Lecz driś jest, , bary 

owal nad ocalenia aaa a nantąpnie zj [ona Poddanką moskiowaką; wyzodriła sl. wię kwe- laki I waka ECA ta OR DE: 

komoczwjskę IVO + atja, czy zadośćuczynić temu żądaniu, czy też sta- składałs się z dwóch napełnionych d 74 jes Ea ud o po 2 y 30 pęrzad DA 


| wić bó i i 75. 
Szkoła bilardowa. Pewien kawistz wio-iją według czek Wo ej eranan oko. : 20468, od których poprowadzony był drat do| osobowy, o godzinie B minut 9 po południu pociąg 


przyczdobiona na frontonie piękną kopią z rzeźby 
p. Gadomskiego, dobrze się przedstawia, szkoda 
tylko, że wielka ilość błędów drukarskich, niepomier- 
nie psuje efekt w czytaniu, a okoliczność ta tem wa- 
żniejszego nabiera znaczenia, iż książka o której 
mowa, rozchwytana zapowne w licznych egzempla- 
rząch podczas uroczystości w Kołomyi, nie w je- 
dnym zaściankn będzie może pierwszą czytaną i 


Udrycki z Mostów. K. Winnicki z Tarady. J. Sku- 
tecki z Wiednia. 

HOTEL ANGIELSKI: 8. Żelechowski z Kor- 
GŁOWA. W. Wołodkiewicz z Brzozdowie. 

HOTEL KRAKOWSKI: T. Jilagst z Bobnio- 
wą. W. Lobos z Krakowa. St. Wojkowski z Ha- 
włowie. 

HOTEL WARSZAWSKI: A. br. Kifinsberg 
z Ustrzyk. W. Milek z Kołomyi. H. Milda z Wie- 
dnia. K. Bastgon z Romanowa. M. Riger z Zimny- 
wody. H. Romanowski z Hrehorowa. 

HOTEL LAŻARUSA : J. Stiasny z Pragi. 
E. Mühlbauer z Jarosławia. J. Raminer z Łań- 
cuta. 


Pragską Bohemia podaje korespondencję 
stambulską, według której ojciec św. dla sze- 
rzenia propagandy pomiędzy nieprzychylnymi 
obrządkowi łacińskiemu szyrmatykami Wscho- 
du, zarządził, że katolickim misjonarzom na 
Wschodzie wolno używać obrządku krajowego. 
Skutkiem tego jexuiei otwierają w Armenii mi- 
się wsdłag ormiańskiego, a w Kairze według 
koptyckiego obrządku. Dominikanie w Mossalu 
przyjęli obrządek chaldejski, a kapucyni w Mer- 
dynie syryjski, — Wiadomo, że misjonarze ka- 
toliccy wszędzie stosują się do zwyczajów i 
strojów narodowych i są gorliwymi przyjaciółmi 
narodów, pomiędzy którymi pracują — podczas 
gdy anglikańscy i t. p. do fraka, krawatki i 
języka angielskiego zmuszają i gwałtem wyna- 
radawiają. Dla tego też nawet w Hindostanie, 


MAIYze ze 


W teatrze hr. Skarbka. 
Dziś, we czwartek daja 14. października 1880. 


NIETOPERZ (Fledermaus) 


Operetka w 3 aktach Ryszarda Genóe, z muzyką 
Jana Stranssa, 


Kapelmistrz p. Kozłowski. 
Początek o godumie Twej wieszór, 
W piątek dnia 15, października 1880. 
Po raz piąty : 


ZŁOTY CIELEC 


Komedja w 1 akcie przez St. Dobrzańskiego. 


ISKIERKA 


Komedja w 1 akcie z franc. Edw. Paillerona, 
przekład Marji Tarczynowiez. 


Consilium facultatis 
Komedja w 1 akcie Aleksandra hr, Fredry (syna). 


Pociągi kolejowe. 
Podrug zegaru lwowskiege. 


~. — Jaworów 10. października. Miasto nasze 
z rozległym powiatem politycznym pod względem 
| mregnlowania stósunków kredytowych należało do 
zupełnie zaniedbanych. Z bezczynności tej prze- 
budził nas poseł na sejm krajowy i patron związku 
stowarzyszeń dr. Tadensz Skałkowski ze Lwowa, 
„który wydelegowawszy p. Stadnickiego z Krakowca, 
dał inicjatywę do założenia instytncji kredytowej 
na własnych siłach opartej. Pod przewodnictwem 
lekarza powiatowego dr. Zdzisława Lachowicza n- 
tworzony komitet zarządził dnia dzisiejszego zgro- 
_, madzenie z obywateli ziemskich, licznej inteligen- 
Teji miejscowej i mieszczan. Pod przewodnictwem 
i wymienionego do usług pnblicznych chętnego o- 
Pbywstela i w obecności sekretarza związku stowa- 
drzyszeń p. Wicherka, założyliśmy „Towarzystwo 
waliczkowe w Jaworowie”, stowarzyszenie zarej. Z 
*nieograniczoną poręką. 
| _ Najpoważniejsi obywatele ziemscy i miejscy n- 
jęll w swe ręce zarząd instytucji. Prezesem wy- 
braliśmy p. Konopkę, właściciela Szkła i członka 
Wydziału powiatowego, sekretarzem p. Krichkę, 
ueskretarza Rady powiatowej. Do dyrekcji weszli 
4 pp. * dr. Zdzisław Lachowicz, Ignacy Chmielewski 
I kajar miejski i Władysław Dąbrowski referent 
Akutastralny i członek Rady powiatowej, Komisję 
rewisyjną stanowią pp. ks. Dobrzański proboszcz, 
C Eegeniusz Pawlikowski właściciel dóbr i Włady- 
| sław Szeliga dyrektor szkoły miejscowej. 
Towarzystwo nasze przystąpiło do związku 
| stowarzyszeń. Delegatem na najbliższe zgroma- 
"dzenie jego wybraliśmy prezesa p. Konopkę. 


Pet. Wied. podają szczegóły, potrzebujące 


defiski chcąc pozyskać liczniejszą klientelę, wpadł bieta zamknięta w kaliskim więzienia, oczekuje j olei: W chwili kiedy pociąg carski zbliżał wię |, SGDWÓŁOCZYSK: 1 głównego dwora: 
) — Bukareszt d. 10. października. Podróż e6- |na pomysł wywieszenia szyldn z napisem : „Szkoła | rozwiązania kwestji: x jednej Siron? asoka ie gokaje |do oznaczonego miejsca, przejeżdkał szybko | mao i pociag ye Tela o godzisła jid zgod 
p 


i przez kolej wóz w trzy konie aprzężony, który po mięszany; o godz. 10 min, 81 wie- 
huafebna, = drogiej ciężkie roboty. |Do-przejeśdzie pociaga: carskiego znikł. Pray: M  ©M1 zociąg miwmay I oi 

— Amerieana. Jedno z pism wychodzących | puszczają, że na wozie tym była baterja elek- PO PODWOŁÓCZYBK: x Podzamora : o godz. 10 min. 53 
w Nowym Yorku podaje następujące obliczenia ol-|tryczna. Zamach zaś nie udał się przez to, że | pociąg E LELARA c o god: 2 u. SAO 
brzymiego majątku Williama Vanderbildt, którego zapewne drut przy wkopywaniu przerwany z0-|DO CZERNIOWIEĆ: o godz. 6 min. 80 rano, pociąg po- 
ojciec jako chłopiec okrętowy rozpoczynał swoją stał. Urzędowych o tem wiadomości dotąd brak. apieszny, o godz. 12 min. 10 rano, mięszany, 
karjerę. Otóż Vanderbildt nlokował część swego o godz. 11 min. 10 w nocy 


sarza i przyjęcie, jakie zoalazł na ziemi polskiej, 
zaciekawiło prasę całej Europy. która nienajlepiej 
ebznsjomiora ze stanem rzeczy w Galicji, nie spo 
Hajamała się nigdy tych objawów serdeczności, 
i wdzięczności, jakie cesarz znalazł 
stkich warstw Indności galicyjskiej. 
prasa europejska komentuje teu wypadek 


bilardowa“ i udał się w tej mierze z prośbą do ma- 
gistratu, który jej wręcz odmówił. Założony przez 
kawiarza rekurs, nieznalszł w namiestnietwie u- 
względnienia pomimo przytoczonego w podaniu gr- 
gumentu, że jeżeli istnieją szkoły tańców, różnych 
robót, śpiewu, nie ma powodu, aby kuuszt bilardo- 
|y miał być wyklnczony, 


ęszany. 
DO STANISŁAWOWA: na Stryj: o godz. 6 min, 57 rano 


Zi 

wielkiej jak się spodziewamy doniosłości polity- 
esnej i tym sposobem przekonujemy się o nsposo- 
bienin ku nam różnych narodów. Wypada nam ceu- 
Wać nad temi objawami, i starać się z nich ko- 
rzystać dla świętej naszej sprawy, oraz pokazywać 
narodom, że umiemy oceniać i być wdzięcznymi z3 
objawy sympatji kn nam. 

4 Żyjąc już lat 13 pomiędzy Ramniami, przeko- 
Rałem się o ich sympatji dla naszej sprawy i o 


my” 


— Rzadki w annalach kolejowych wyda- 
rzył się wypadek w Francji na stacji Provins. Na 
dworcn wymienionej stacji licznie zebrani podróżni 
ujrzeli kn swojemn niemałema zmartwienin oczeki- 
wany pociąg, składający się z lokomotywy i wozn 
pocztowego, renztę wagonów zapomniano na poprze- 
dniej stacji do pociągu uczepić. Nie mniejsze było 
zdziwienie palacza i mawzynisty, 


majątku 50 milionów dolarów w papierach banko- 
wych ; juź to samo przynosi mu na jeden dzień 5 | 
tysięty dolarów a na jedną minutę pięć ecatymów 
amerykańskich! Żyjąc bardzo wystawnie, mógłby | 


oszezędzić taką ilość pięciosentymowych sztuk, iż; 
sztuka ułożona jedna obok drugiej wystarczyłaby | 


do Opasania kali ziemskiej, a po dwudziesta latach, | 
gdyby oszczędności swoje zmienił na sztuki jedno- 
contymowe, mógłby z nich nłożyć słap sięgający 


się p. Barthelemy St. Hilaire. 
się będzie, jak donoszą 


, Isbom francuzkim przedłożonym być ma 
zbiór dokamentów, którego ułożeniem zajmuje 
Zbiór składać | 
z Paryża, z czterech! 
zeszytów, obejmujących dokumenta dotyczące 
odbytej w Madrycie konferencji marokańskiej, 
dalej kwestji greckiej (między innemi protokoły | 


Z KRAK 


Hoen CN) LWOWA: 

:0 min. 40 rano ieszny 

© godz. 9 min. 27 wieczór, pna 

11 min. 20 przed południem pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny, lwowski o go- 
dzinie 10 min, 60 wieczór, pociąg pospieszny, o godz. 
ð miu, 5O rano, pociąg mięszany; o godz, 4 min. 13 


pociąg 080 


konferencji berlińskiej), kwestji czarnogórskiej, z pBDWOŁOCZYSKA na dwortio w Podzamem: o goda 


t ięknym ich przymiocie, że są sprawiedliwymi| —  Gaskonada  Pewisn mieszkaniec Matsyjji | aż do księżyca... Mógłby on sobie także pozwolić i w końcu spraw egipskich. Według dziennika 8 min. 18 rano „mięszany. 
i +4 da Wyda narodów. Prasa rumuńska w ogóle| zapalony wielbiciel rzeki Rodano, nuosił się nadjbyć eodziennie na pierwszem miejscu w 8000 tea- Rappel zbiór dokumentów dyplomatycznych sta- Z a MO WJEC: oa gods m po mia. 8 wieczór, pociąg 
„  brzymała się zawsze tej pięknej zasady, lecz ża-| nig wobso Gaskończyka w następujący sposób: „Ro-|trach, zjadać dziesięć tysięcy kwart orzechów, wy- | NI6 SIĘ hastom w izbie depatowanych a pra-j io Pr A god N h posing migany 
į daa gazeta nie starała się z tak bezinteresownym dan jost tak przepełniony rybami, że w nim wcale |pijać pięć tysięcy butelek piwa i zostawałoby mn|wdopodobnie także w senacie do licznych inter- zp STANISŁAWOWA: na Stryj: © godzinie 8 miast 4 
p Mapałem obznajemić ludność tutejszą z teraźniej-|wody nie ma!“ „Ba! wypalił Gaskończyk — rzeka | jeszcze eodziennie po pięć centymów na wynagro- pelacyj, dotyczących polityki zagranicznej rzą, | wieczór, 
k wym stanem Polski i rozwinąć w niej tkwiące bes wody ? Cóż to dziwnego? cóż te nadzwycvaj-| dzenie z4 wyczyszczenie butów. Wreszcie dochód du franeazkiego. Zdaniem tego samego organu ' 
4 czucie dla naszego losa jak gazeta Telegraful, |nego? nasza Garonna należy do tych rzek, które |jednego tygodnia z całego j:go majątku wystar- interpelacje wywołają wyczerpujące rozprawy = 
"której redaktorem i administratorem jest pan Jon mają taką ilość wody, że wszystkie ryby muszą się |Czyłby ma na wyprawienie po śmierci czterysta nad polityką zewnętrzną, których przez i 4 MA 
: à | Lwów, x Ixy handlowej, 14. października 
| | Fnndescu, obecnie depntowany izby rnmuństiej, * 3Z0 pogrzebów z pochodnia. mu- l . Uni- ; 
„ 0. Fmd beenie depnt izb ństiej,| w niej potopić pierwszorzędnych pogrzebó pochodniami i na stosunek Francji do Niemiec od 1870 r. uni , zw , uk e 
; %łowiek, który całe swoje życie walezył dla wol-| —. Walka z koziorożcem. Niejaki p. Krebs- zyką żałobną. Obliczenie czysto. amerykańskie! |kamo. Dziś względy te ustały, skoro Francja m, f sje za pi "a9 
Af: Rod i sprawiedliwości, i nawet więzieniem przy- Gygor z Szafhuzy opisuje przypadek jaki mu się| — Dr. Tanner 18. stulecia. Do Wiener|Ę, e ję E praygo magta. rd ma . „Pez kuponu bieżącego). 
da | miłość dla swaro kraju. Zyczeniem WSZY- | zdarzył w-przemyku Strela w Szwajcarji. Dnia | Allg. Zig. piszę z Celowea: Zapewne interesuj a. Zobaczymy tedy, jak większość republi- Kołej galio. Karola Ladwika. .- 267 —-270 — 
„ kich umtejszych Polaków jest, aby prana galicyj- 28, września zamierzyłem udać się z Davos przez [będzie wiadomość, że próba Mim dr. Tannera Madeja pojmuje, dzisiejsze połoścnie polityczne] a$, miwskozerniw„Jatka 4. LGD = 165 — 
akm, a przez nią cała Polska dowiedziała się o sym-'przesmyk Strela do Chur. Żona moja i pięciole-|wesle nie jest oryginalną rzeczą. W r. 1719 w kiaropy. (Banku kypot. galic. po 200 zł. . 293 — 298 — 
o p Patjach Rumunów. Okazalimy wdzięczność cesa- tnie dziecię odprowadzały mię. Szliśmy swobodnie |Pión pewien meklemburgski szizohoic nazwiskiem r |  „ kredyt. galio. po 200 złr. 350 — — — 
4 | pe" 2 iS het YE: A TEREE cy A przez DE Alp, hard nae w Tę kart, ze PWM nie nie jeść przez Ber.in d. 13. października. „Provinzial HD. Listy zastawne xa 100 złr. 
przyj I "|głości rzutu kamienia, po lewej stronie ujrzeliśmy |dn młanowicie od 24, lipca inclarive do 1.|Corresp.* pisze: Co się tyczy najśwież i 
. | dw, Jeżeli tą drogą iść będziemy, opinia w olbrzymiego koziorożca, który nas widocznie prze- wrzeduia. Próba udała mu się, umarł jednak 2. mae rew a eakji J E em "ią Spo „pisiącego), Zaca 
9 | e po naszej stronie i stanie się potężnym |glagqował, bo w niejakiej odległości krok w krok|września nagłą śmiercią spożywszy łakomie znaczną dziej Koju i traktat J g Jh . . w Bro, w. 2. . 
: | «-oniskióń w chwili rozstrzygnięcia losu na | gzędł za nami. Żona moja, której się zwierz od|ilość potraw, z s. # oju taty raktat berliński ponownie » » u 5 a n ý; > k E > e, 
mego. razn mocno podejrzanym wydał, przyspieszyła kro- N stwierdzone zos c s f) kk G . 
J 3 3 ; ; — Na Sybir wyłano w r. 1879 drogą na Mo- z p Bznku kypot. galis. 6 prot, 101 — 102 — 
a soy hurtownicy i wielcy prze- | ku, d iłował: y gs ; a a wieś, 102 
; T iog fee czele stoją br. sarar rea O A 20 a ieraj maj, h AE yoram F kar Jey z ae nik rg z żer gf ka: Galie. Zakł. witam 6' pret: 100==M10150 
Damba, Miller, bracia Gatmany, Maczeko itp. Za-'za nami. Tymczasem dosięgliśmy pagórka — i sj po, Faai, SERLO s b do tak zwa- kazi ny PA oon IM. Listy tutao 2s 100 Rr. 
hówili jako podarunek weselny dla arcyksięcia Rn- zwróciliśmy się na prawo kn Schinhorn. Zwierzę 1047 pó klas, r ke było z ludu;j xazi wywozu z ozi tudzież nałożeniu cła Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 
Fl skrzyneczkę misternej roboty, w której bę-|zdaje się odgadło nasz zamiar zniknięci k obiet i 2 ziecj, udało się na Sybir jakojna zboże, są całkiem bezzasadne. (Do Re- saĵi : 
' akwarolle ed stawiająca miesa, 'ępizody z aa leza, i E ledwie dostrzegło NASZ zwój +. PodrŃ krewni wygnańców, żeby jm tam towarzyszyć. wla przybyło zboże amerykańskie, i w oka-_ dia Galicji i Bukowiny 6 prot. 92 — 94 — 
' ; , ; 
j ycia. Wykonanie powierzono pierwszorzędnym ar-|pyta i już było nam na karkn. Odwróciłom się i mgnieniu rozkupione zostało — fakt nieby- IV. Obligi za 100 zir. 
ti Wstom. Subskrybowano na ten podarunek 100.000; pedałem mu na kiju góralskim kawałek chleba. Ke- i . twały w Moskwie a groźny; p. r.). , Indemnizacyjne . %30 W 30 
; z, w. a zę digi zę kał AR A A ka Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne. Rzym d. 13. października „„Osservato- Poni, komun, anek 4 gii a — 161 — 
'— Paryż d. 10. października, Przedwczoraj | kiem, wspiął się i rzncił wści na mnie, Wy- a a a AŻ Ą oske kraj. z r. go 6 pr. 106 — t01 50 
była de e aN między familią Ofənbacha a | minąłem szybko, i chwycjłem hultaja za rogi, je-| —— W zeszłym miesiącu odbyła się, jak wia- re“ pisze: W skutek ponownego usilni ego Losy miasta kows O. - 19 50 21 50 
Ło Śproktorami tych teatrów, które maję wystawic|dnak totr ten ogromie silny powalił mię w ten|domo, w Kołomyi uroczystość odsłonięcia pomnika nalegania kardynała Niny o uwolnienie od; „ , owa . 2856 25 50 
e we utwory Offenbacha, mianowicie z dyrektorami po» 7 mj że EN ne zgruchotał w tayi jednego K. gk re niepioścćh pa naszych, |obowiązków sekretarza stanu z powodu sła- | V. Menaty 
> komiczuej, teatrn „Renałssance* i „Varietós*, | piersiowej. Leżąc pod Żwierzem trzymałem go sil-|Franciszka Karpińskiego. Tem, którego głos -- |bego zdrowia, Ojciec Św. jął jego dymi- PE 
| % do owych sztuk pozostałych po zmarłym kompo- | nie za rogi tak długo, dopóki nio wyrwał się gwal- | pierwszy p. Kochanowskiego psalmach — umial prze- p y *szel sko? TA ere ok EA = * p ' - . B52 5 62 
HS orso. W sztuce, którą mają wystawić „Varietós* | townie i nie odskoczył na bok, Watałem z ziemi, |niknąć wszystkie warstwy narodu, którego „Pieśń y U dynał Ni na A al A fe | = i gpa . . . 556 5 66 
| „lea nie jest obszerną i będzie ją można ła-|i wraz z żoną zaj liay rzucać a poranna” aoi w całej Polsce na równi z co: na sp klkico. Wa + peza A-s akta AET ene E TETS. p hi h p 
r usapołnić pozostałomi w teca Offenbacha kom-|by go odstraszyć, ale nadaremnie. czasem po- | dziennym pacierzem — doczekał się — dzięki lu- ;*8 ostolskiego. ug jencji la- 1 ro8yjs ' . 
y | zycjami. „Belle Lucette“, którą ma wystawić | dała mi żona R scyzoryk, a zwierz znown rzu-|dziom dobrej woli — wdzięcznego uznania i u-|ni* sekretarzem st nu ZDEŁAREE ks. Jacobini bol rosyjski srebrny A . 158 172 
| wanco" jest zupełnie prawie gotową, braku- |cił się ku mnie. Ująłem go za rogi i rzuciłem się |czczenia na rodzinnej swej ziemi, na Pokneiu. Ko- i iei idzi iednią i R in __ „BBP'ATowYy « : 117 119 
Renaissance” J połnie p gotowa, ę ą g ę j swej a na jego miejsce pójdzie do Wiednia jako | 
i b tylko jednej arji i jednego dnetu. Łatwo to bę-|na ziemię, bym go silniej mógł trzymać, a zara-|mitet pomnikowy wydał przy tej spokojności ksią- ano a aa  autelli a: marek niemieckich , w 5780 58 60 
ja uzupełnić. Oprócz tego powierzono p. Moton |zem chciałem zadać mu kilka pchnięć nożem. Nie- żeczkę noszącą tytuł: „Pamięci Franciszka Kar- Tu ki ls i € Re rę b b A ay z R 100 60 
b ektarę instrumentacji, Najwiękeze trudności je- |stety przy pierwszem uderzeniem klinga scyzoryka |pińskiego, poety serca.“ Zawiera ona odczyt o ży- - Teck1e pose two w Rzymie ma być i upony w śrekize , > 3 b 100 25 
i | tak przedstawia oporstka „Las contosd'H ffnann", |przymknęła się, a tępe uderzenia rozdrażniły tylko gra A RA posty, ist! Tytusa Słoniewskiego, |posunięte do rangi ambasady. EE l aa OE RR) 
i rą posiada „Opera Comique", Partytnra jest|napastnika, który mię w końcu zepchnął z pa |zbyć obszerny może na jednorazowy wykład pu: Paryż d. 13. października. Na dzisiej. E : 
t | Wprawdzie skończona, ale Offenbach nie tknął się| górka. Stoczyłem się kilkanaście stóp w parów, a |bliczny, za szćzupły jednak do książki przeznaczo a à . A : s URS GIEŁDY WIED<NSKIEJ. 
ja |  lezgoge orkiestry. Pracy tej będzie musiał ktoś in-| tymczasem żona spnściła się stromą ścianą pagórka |nej dla szerszych kół czytelników, Znajdują się tam |7Z€J naradzie gabinetowej „pod popa | Wiedeń 13. Października 1880. 
|- My dokonać. Dyrektor opory komicznej, p. Car-|kn Schatzalp by zawołać o pomoc. Dźwignąłem |przecież szczegóły z życia poety mniej znana do- cze Grevyego jednogłośnie zatwierdzono ina 2 minat 30 r 
e  _ Valko, i familia Ofanbacha zgodzili się, aby robotę się szybko, i wydrapałem napowrót na pagórek, by |tąd, a zasługujące na obszerniejszy rozbiór. Oprócz projekt Constansa co do zastosowania de- pogan „ popoładnia. s 
-5 tę powierzyć przyjacielowi zmarłego, panu Gniraud, | pospieszyć ku moim, gdy po raz trzeci rznoił się |tego Znajdujemy tu mowę p. Fr. Błałóskórskiego, |kretów przeciw klaszt. rom. Minister spraw | Losy kredytowe 109.75 Wagens 244.25 
e. który jest najlepiej obznajomioży Z tendencjami kozioł na mnie, przy którym to ataku kij i nóż|wygłoszoną przy odsłonięcin pomnika; odpis doku- zagranicznych zakomunikował depesze w = o [at c6 850 l rzep 108,— 
= mlogo króla operetki. P, Guirand przystał na wypadły mi z ręki. Pozostało mi do obrony tylko | mentu zamkniętego w węgielnym kamieniu pomnika, sprawie wschodniej, mianowicie urzędowe! ej Połed. “83 Kolej Al£5l 240.50 
e p (dwoje rąk, a kiedy zobaczyłem dziecię biegnące zaļoraz wykaz składek na tenże pomnik. Całość, Giadomianie Porty o zezwoleniu na odstą- Kolej Elżbiety 187 — Kolej Lw d. sód 
"R i Dw „BOL, . 
p RE idha. i i E . Nordostb 142.50 Wied. Oomunal, 116.50 
e. %; . P pienie Dnlcigna. Następnie naradzał się ga- | Weg : 
| iedeń 12. paździem. 2 > + |binet nad terminem is ni u-| Wag. obl. p. w sł. 83.— Galis. indemnal. —.— 
„3 p Galicyjski bank hipoteczny Listy zastawne Lw.-Caer aasi I Thom. 1872 88 — |nicypalnych, ale ż dnoj ach ró 2 p! OE EDA Eolien EE 107 5J 
+ Powszechny dług pań- po 200 zł |... . . (za 100 złr 300 zt 6 pre: æ wda. JET ; , zadnej uchwaty nie PO-i Renta węg. 6,/106.50 Losy tureckie 13.75 
E3 wa (a 100 alr) Banku sust.-węgierskiogo po TERI AA 4 i az PE st. w.a. 5 pe. 98-.| 94 — wziął. Bankverein 129.25 Iabycrekki Poz. 1.191, 
8. | | PF 600złbr. . : > : > « ed, m 4 „Zł. . w. ... > è > , . Ó z 
à | Reniy ausir. w bank. 5 pro. Yiionabank po 100, Re SE „Spi wŚOlać5 r. w.a. 117 15 117 65| Rudolfa em. 1869 po 800zł. | 995 7276 |, zę d. 13. października. Nota am- | Losy wsgier. Dap HE . =— 
r „ Warobrze b, erkehrsbank pow. po 140 at. ' „ Tow. krod, ziem. 4 pr.wa, i 5 pre, Sr. w. A. . . . asady tureckiej oświadcza: Proponowaną m 
a IRANTAN EROM] 2 Miai u. - + adio. kok kot op a | 9870, 9 e0) Palota om. SZA po Soa: oa _|og60|w nocie Porty z d. 3. bm. regulacje kwe- Nan, aka 
t Ę 5% s 109 „ww. * [1295018050 . , „ Zakł, kr.włoś6 „ „ |!0L_ !10150| giędmicgrodzkiej sa 200 _.| so — |styj finansowych spotka zarzut, że wspom- |... Somi 10 minut 40 przed południem : 
3 Ś 1864 „ 1005»: « |170—/171-- Akcje kolei. Bank eustr. węg. m. k. 5 pr. | 5750 9860] 5 prot. . - - - - « 8 SAD aJe Epo W estalych Aksje kredytowe 279.30 Anglo-austrjao. 109.55 
|- [isty anst. dom po 12022.56 pr. —| — — Albrechta po 200 złe. . . „ono n TAD, |1078510-. Papiery loteryjne a O W mej sześć podatków niestażych są|gojei Kar. Lud, 368.25 Kolej Połudn, 82.25 
A słota 11 pro.. . « | 8685 86— Aóldziej Po 200 ste. robr. Obligacje pierwszeństwa (eztuka). już konwencją z r. z. bankierom gałackim Ualepabank - « 106,40 Napoloondor 9.40'/, 
Y Obligacje indemnizacyjnu okaż poodigi tod kol. (za 100 złr.) | Zakład kred.dlakan. i przem. 176 m, oddane. Porta „przypomina więc, że 13. ar-f tosyj. banknoty -——  Usposohienie: stałe. 
- 2 (za 100 złr.) ar mk Dog Albrechta po 800 sł. 6 pr. | se 20! 8670 Sat R piia. zy «| 2260| 2850 tykuł konwencji zastrzega jej prawo do roz- Berlin d. 13. października 
> Ralieyjskie a = On 9525, 96 75 „5 eęsięą By 1 AIfSIdzka "po 200 st. 5 pr. „AR Koglevich po 10 zir, m. k RZ EJ "AGE tej umowy przez zupełne uiszcze- godzina 5 minut 35 po południa: 
z ukowińs a gd e ovo |'95 ša A. e- “DO 20 br. w. a. , i 87 —| 87 75| Krakowsk 20 złr. m. —| nie i i. je. j Er 
W e Male. pa Tag P9200 Czeska z 500 złe. ar. w. a | = —| 9B8—] Gabi kaka „ten: pół, 4 . Am de niez A A ky „Asie Skodaru : „sta 4 Tea Galis jakie © Mie, 
w lnns publiczne papiery. Morasko - Balgsha (contral. Blabioty po 5 pro. ar. 98l B875 Budsitskio m. i: r |B a aa aa weżkdł przewódzców ligi alefsolel Rumot, 62.76 Austr banku 172.40 
" f dy m. s K o . - O = . je 
> Wa a ata OPL. PO | 0595.10696 Lowsko. Czorniow. - Jasaka SE 1808, zwą RA, Bodaj m 40zł mk: 4550! 6a bańskiej i E, de aby Saloi w Da si. 
. w. o. o atA =. rS s Ao z [1 „Balm po : . m. KE » zaj sog d Ę k 7 31 
3 w. ek 1a 121 —ha150 Austr. pół. sach. po 200 star. Fordynanda pół. 5 pro. m.k, ka 26.106 i Balnogrodakieipri pot i ol 47 [spokoju wydali. Z tego powodu odbywa się| Kask galic. Towaraystwa kredytowego © 
aJ Węgiarska o*. po 100 słr. 105:5] „_ 7 » lB.» s n 7 ol E RE iyoska) wielkie zebranio indu. 3 Kupuje Sprzeda 
P a podrez. kol. peátjfr. 10475 — —| Rudolfa po 200 złr. srebr. » 1. 300 st g » srobr. [104 75 105 25; Rianistaironai Po » 93 50| 2450 e ze A. ' gastawne oprócz kupo- 
% 4 z PE Poa00z. EP w. ÓW: em. Ś PRO. ae — 168 8 Waldstein bo 20 sir. m. k. | 8150| 3250 | wzusamosmumeummmesnaamman “nów 100 xłr. po - « 97 25 9775 
| Akcje bankowe. Sisenb. Greg. 200 13. » Im em. 1871 300 | —— Windischgekis po 20 sł. mk. | 41 —| 42 — Z + ku 
l Sadbahn po 200 sł. m. - pe yeah = Przyjechali dnia 14 października 1880. l Listy zastawne oprócz kupo- 
oj - 4aglo-austr. po 200 i 120 sł. |107 40.10770] Tramway wied. po 170 sł. mi n 1V- e= O0 zt 5 pr. |/= i= Dewizy 3-miesięczne. p ki s Bakof- nów 200 s]. po  - . 9125 91 75 
. Ast, Qes. 200 sł. | ——| — —| Węgierske-galicyjski (Łupk. Lwow.-Cser.-Ja88.1. em. 1865 HOTEL ŻORZA: H. ka. Lubomirski z "aco Lwów, dnia 14. października 1880 
kład kredytowy dla kandiu Bo 200 złe... - - +. 800 zł, 5 pro. br. w. a. | 9075, 9125| Berlin 100 mark „. . » + 5740| 5756 |ezye. M. Ostrowski z Starejwsi. W. Rulikowski i - paździe . 
ai przamysła . . - . . 0 Wegier. 1 O pe ŻE „dętą aak g 2- 98 — Oak. g AGO El z Królestwa. Dr. W. Domsszewski z Wiednia. 
; e oaar iS Wągiec. sackoda. (Wastb.) pe Lw.-Czer.-Jase. UL em. 1 | Londyn 100 fnt. sstori. haa 25 118 40 HOTEL EUROPEJSKI: St. hr. Łączyski z 
; 775 785 , zie w.».. KE: ROD sł, D pro. 6r. W. a.. | ——' 8950 Pery? 100 franków . . . | 4655 4660 Derawnia. H. Rodakowski ze Stanisławowa. A. 


© SAME 


Tanie I wyborowe czytanie! 


Tylko 5 centów 


a nawet mniej za arkusz illustrowanego druku 
Powieści, Nowelłi, Humorystyki ete. ete. 


Serya I. Bolesławita, Bezimienna. Powieść. Zoniński, Żółty generał. Po- 
wieść. Powieści Wilkońskiej, Zacharyasiewicza etc. Poezye Kraszew 
skiego, Lenartowicza, Pols, Ujejskiego etc. . , Razem 54 arkuszy. 

Serya II. Jeż T. T., Ojciec Nikoń, Powieść histor. Powieści : „Bałnokie- 
go, Łozaińskiego, Turskiego, Zacharyasiewicza, Poezye : Ely..go, Pola, 
Lepartowicza, Bohdana Zaleskiego. Listy: Kraszewskiego, Lama. Hu- 
MAGLACH w * PEAR ECM . Razem 53 arkuszy 

j Serya III Bolesławita, Czarna perełka, Powieść. Jeż T. T., N hlista. 
Powieść. W. Pola, Obrazy litewskie z rycinami J. Kossaka. Poszye: 
W. Pola, Eły..ego, Krasińskiego, Humoroski etc. Razem 52 arkuszy. 

Serya RV. Zacharyasiewicz J., Noc królewska. Powieść. Miihlbach, Baron 
Kobielski. Powieść Berlicz Sas, Noc w Stepie. Lituanika A. Grottgera 
z rycinami. Poezye, Humoreski, B-busy, Szarady ete. Razem 52 ark. 

Serya V. Kraszewski, Boża Opieka. Powieść. Mühlbach, Bianka Malig- 
hierś. Powieść. Sabowski, Nieszezęśliwa. Powieść. Wilkońska, Przy- 
jaźń i Misłość. Obrazek historyczny. Gumoreski etc. Razem 50 ark. 

| Serym VI. Zacharyasiowicz J., Szczęście kobiece. Powieść. Sabowski, 

Pojedynek amerykański. Powieść. Orsza, Duch Komornika, zdarzenie 
prawdziwe. Artura Grottgera, Z życia szlachcica. Ryciny z poszyą. Ar- 
tykuły L. Tatomira, St. Sawickiego, Berlicza Sasa eto. Razem 51 ark. 
| Serya VII. Kaczkowski Zygmunt, Graf Rak, Powieść. Kraszewski Upsor. 
Powiastka. Powieści i nowelle hr. Komorowskiej, Sewera, A. Urbań- 
skiego. Wenecya z rycinami. Przewodnik towarzyski i salonowy. Poezye: 
Antoniewicza, Ely ego, Bełzy, Ordona, Komorowskiego, Wł Zagórskie- 

go. Humoreski: Zagórskiego, W. Lama, Rodocia eto, Razem 77 ark. 
Dzieła te stanowiące treść „Strzechy* nabyć można za cenę 8 mir. 

50 ent. od Seryi, wyjąwszy Seryi VII., kosztującej 8 złr. 50 cnt. 
Serye nabyć można do woli podług wyboru pojadyńczo albo razera. 
Przy nabyciu ratami płaci pią Ń młr. za każdą Neryą zaraz, a resztę 

w ratach miesięcznych po GO cmt. za każdą wsiętą Beryę. 


Księgarnia F. H. RICHTERA 


Podziękowanie. zer 


Niniejszem cznję się w obowiązku zło- 
żyć publiczne podziękowania Wmu Panu 


Dr. Antoniemu Bergerowi 
za wyleczenie mnie z ciężkiej śmiertel- 
nej słahości (Tyfas plamisty) albo- 

em w domu wszyscy już stracili na- 
dzieję powrotu mego do zdrowia. Ener- 
gii i umiejętności szanownego doktora 
zawdzięczam, żem napowrót odzyskał siłę 
i zdrowie. 
Glinna Nawarja 12. paździer. 1880. 
Stefan Zgliński. 


Posznkuje się na Podole zaboru 
moskiewskiego 


nauczycielka muzyki 


z dobremi świadectwami nauczycieli; u-|R 
czennica pp. Marka lub Miknlego, posia- 
dająca gruntownie język francuski i nie- 
miecki, albo jeden z nich przynajmniej. |HĘ 
Zgłosić się uprasza na ulicę Zygmunto- 
wską dom Nr. 11. II. pietro każdego dnia 
od g. 11. rano. 3847 1—1 | 


OTOWE 


Płaszcze zimowe, 
W MAGAZYNIE 


i L. KISIELEWSKIEGO 
we Lwowie plac MARJACKI liczba 10. 


x s SLA > 
i s , Poszukują 8849 1- 6 
_ dzierżawy apteki 


iub umieszczenia jako magister far*|; t. p. 
‚macji. M. 8. I. 14. ul. Pańska, Lwó it. p. chorobem 


Jako prezerwatywa przeciw 


Znakomite powodzenie 


Kołomyi. Pudełko 50 ct. 


Swieżą 
Musztardę kremską $ 
3810 : i 3—? | 

Powidła węgierskiej 


poleca handel towarów korzennych 


KAROLA KLIMOWICZA 


ulica Wałowa, Nr. 1! Lwów. 


Skarbonki | 


Mączka ryżowa 


przygotowana z Bizrantem 
dla te działa szczęśliwie na skórę 
niodestrzeżona przystaje do 


w Paryśw 
(kościelne) we Lwowie. 3708 1—8 - 2a ulicy de la Paix, 9. budynkami w dobrym stanie, 
= Dostać moina w magazynach galanter, li i 
Kasotki żelazne p, Kami Bezyowaieo, Lona Tb age aa Waran 
utrzymuje na składzie A z = - noA Rz gg Jahla i w aptece p. 
Galicyj. zaklad zastawnie ! Balkan 


zy i. kredytowy 
Lwów, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym, 
udziela oodyczki na zastaw 
a. kosztowności. drogich kamieni kruszców, 
b. towarów kolonialnych, Wławatnych wyrobów fabrycznych 
wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak nc- 
wych jakoteż używanych, 
©. papierów publicznych wartościowych, 
wedle taryfy o 2 pre. zniżonsj od złr. BO począwszy, 
Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T, kup- 
ców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej złr. 800 na kosztowności lub 
wwary, może za osobną umową nastąpić dalsze obniżenie należytości, 
w stosunku do wartośc szacunkowej objętości przedmiotu i czasu trwania 
pożyczki, 
Przyjmuje wkładki na książeczki oszczędności 
począwszy od złr, 1 do kazdej wysokości, i oprocentowuje takowe 
po 7 od sta. 


Osarniowcah w aptece ; F te, 
J. Golichowakiego. AR a „” Stanisławowie 


Arnold Werner 
8888 


we Lwowie. 2—6; 


Wrocław. 


te M. Leichtentritt. 
tor spedycyjny, komisowy I inkast 
odsyłek towarów wszelkiego rodsaja 
daje okolic w kraju iza grani 
według stałych cen. Komisowe zł 
sprzedaź towarów wszelkicgo u, 
tndsteż przyjmywanie onych na skład po 
' taniem obliczeniu. 8595 1—2 


2 (hłgpczyków | dziowczynk 


jeden 18, drugi 14 lat liczący, rozstropni, 
z dobrego domu, z ładnem wyglądaniem, 
obaj umiejący pisać, czytać i rachować, 
poszukują miejsca jako praktykanci w han. 
dlu. Jest również do wzięcia 7-letnia ładna 


lacyjnych, 


S. Deiches, 


Bank % Wechslergeschift, Wien, 


Wiyplingerstrasse 41. 


dziewczynka, na wychowanie i wyksstałce- : R ą : o = > 
ie. a i esy} Zwrot wkładek do złr, 100 uiszcza się bez wypowiedzenia 
de Administzadh dany Nart gów" w s t » 250 z 10-dniowem wypowiedzanieniy Ma te rje J edwabne, 
2— p „ 500 z 20-dniowem 2906 2—7 
+.» > 1000 z 80-dniowm Aksamity, Naaiy ZA 
Giełda!! Od wkładek — x wypowiedzeniem B0-dniowem — °/,. Velour frapé, Sicilien, Surah Satin itp. 


Godziny urzędowe od 3 — 12 w południe; od 8 — 5 popoludniu. 


Lwów dnia 18. stycznia 1879. Dyrekcja. s pierwszorzędnych fabryk Lyońskich, 


poleca najtaniej 


Magazyn SCHAYERÓW 


we Lwowie. 


się lu 
naty. 
Franz Friedländer 
Bank und WechalergeschAft, Wiedeń, 
3558 L Wollzeile 5. 7—15 
Odpowiedź na listy bez 


Główny skład 


TRUMIEN 


metalowych 
w handlu 
A. Faliszewskiego 
w Przemyślu 
przy ulicy Franciszkańskiej 
po cenach fabrycznych. 
3751 1-8 


A NIE NERWOWE, CHOROBY KOBIECE 


COWE, ete.: ete. 


Dv nabycia we Lwowie u Piotra Miko 


lascha, A, Kochanowskiego (dawniej Torosiewi- 


leczą się przez użycie 


cza,) Jąkóba Beisera i u Arnolda Wernera, w 


Nowym Targu n Karola Laura, 


Dr. Addisona. 


patentowany aparat do pomnażania 
og rap a za pomocą którego z jednego ory- 
ginału, a to: broszury, planu sytu 
t. p. w przeciągu 15 minut, 80—100 
tyeh kolorach: atramentem w sposób 


acyjnego, portretu, nut mnzycznych, rysunku i 
kopij na suchej dredze równoczcśnie w rozmai 
pojedynczy i nader szybki sporządzić można. 
CZARNY ATRAMENT do FOMNAŻANIA, | 
szczególnie do hektografu przydatny. Patentowany aparat opatrzony jest marką 
mosiężną, na której nazwiska Kwaisser i Hurak, J. Lewitne są wyciśnięte Kopit 
na wzory wysyłamy gratis i fanco, na pisemne zapytanie odpowiadamy zaraz. — 
Odprzedający otrzymają na skład komisowy. — Zastępców poszukuje się. | 
Sekretarzyk na listy, pisma i faktury [Brief- Schriften- und 
Factnren-Ordner]. Sekretarzyk sporządzony jest z drzewa, trwatej roboty, waży 1 
kilo, zajmvje mało miejsca i jest v wieje praktyczniejszy, jak alfabetyczna skrzynka 
na listy. Gena sztuki od 3 złr. i wyłej. _ P i 
Józef Lewitus, we Wiedniu I., Babenbergerstrasse 9. 
Skład we Lwowie: n Wilhelma Spyfartha, handel papieru, ul. Teatralna 4. 
w Krakowie': yeboni; w Czerniowcach w handlu pap. 
W. Regenstrei: 9558 1 4 


Bez bolu 
1 bos wstrzykiwania 
bex lekarstw trawa 


PZ 


z handlu papier. Henryka 


DOSKONAŁOSÓ. 
WODA UNIVERSALNA 


PANI S.A. ALLEN, 


DO ODRODZENIA WŁOSÓW. C. k. uprz. i marką ochronzą zaopatrzoca. Premiowana w Paryżu 1880. 
Nadsje bez zawodu siwiejącym włosom |DESINFEKCYJNO - ANTISEPTYCZNY środek 
pierwotny kolor. Pobudza porost włosa, a |ny i prezerwatywny, do hygieuicznege pielęgn0 
pod szybkiem jéj działaniem, znika rychło Papo reg m azmatycznych przez dr. Ue 
as ` h : Fe 7) e A “ 
Si Diaza oda én ja |u ent Tia aae ai aa Ti EEY MAARTE 


znakemitości sznanym środkiem preserw. iw dyfterji, an 
wartością i doskonałością swoją prze chodzi |'9m gardła, odwania powietrze w Iufirmerjiok geedtownie, napefola Tokeje” ornek 
wszelkie tym podobne preparaty. Woda p. 


Cen. ros 11 do ust „Eucalyplus* w 
sspilalaoh, jako Miodek odwaliajęcy CEJ Ułorych T jako środek lvezęcy atłahośc 
S. A. ALLEN nie jest farbą lecz naturalnym |” "sach. 
dobroczynnym czynnikiem do odrodzenia i 


Cena fiakenn I zł. 
wzmocnienia włośow. 


Zawazę w zapasie wo waaystkieh znaczniejszych 
Flaszki opakowane są w różowy papier i tylko takie są prawdziwe, 


manaraekii i zagranicą. 
Główny skład n Feliks Griensteidl, Wien, I, Sonuentelsgusse 7. 
Znajduje się u wszystkich fryzjerów. w składach porfnm i nptekach, 
Główuy skład i fabryka w Londyniu 114 8 116, Southampton Row. 


We wanyatkich nazzych składach, 
We Lwowie w aptece P. Mikolascha i w magazy !: ie p. Strzyżowskiego. 


Chiococa-Liqueur 


cans). 


ENE EA 
Ć z da hygienieanago pielęgna ej | konaerwowania zehów. 
WO > do nabycia a LH Alireda Dzikewskiego, Marcina Dil: 


akóka Bolosrąi Zygm. Rackern, A. Staifa ayn., Fr. Ehrlicha i J. Jaskólakiego, 


spesialsla de anyhkiege i przyjemnego 


SUKNIE 
DAMSKIE 


Mantylety, Surduty, Zarzutki, 
ROMANA WOJCZYŃSKIEGO 


8744 1—? 


Szkarlatynie, dytterji 
j iej kazały się z 
w 0 „ hajpowniejsze o tani 
—| Cukierki Dr. Barkera |żądanie gratis i franco. 
gdyż dzieci takowe chętnie biorą i tym spo- 
sobem zabezpieczone są od tych słabości, 
osobliwie gdy wcześnie używane będą, 
Główny skład w anteco Æ. Stenzia 
8838 1—3 


-Majątek 


w dawnym obwodzie Stanisławow- 
skim, od najbliższej stacji kolei 
Czerniowieckiej 1'/, mili od 'alony, 
zawierający 310 morgów pola or-|okręg prop'nacyjny na własny użytek możnym Panom właścieielom ziemski 
nego, 325 morgów łąk, pastwisk ijnapojów, ustawą z dnia 20, lutego 1870 
zapustu leśnego, = propinacją 1/Da. ust, kraj. nr, 28 dozwolonego, jak 


Bliższa wiadomość w Spółcejdłuższy, — odbędzie rię w magistracie 


Sciśle podług kursu dziennego 


kupuję i sprzedaję wszystkie papiery wartościowe i waluty i 
obliczam pof6pret. rocznie od zakupionych papierów speku- 
8526 1-- 


mom owama mieściami 


HZ NIEDOSTATKU KRWI, WADY SER. ŻĄ05$: 
. (2) A. 


ARSENIANU ZLOTA Spotęgowanego | 


F 
„Każdy flakon nieopatrzony podpisem P. GELIN aptekarza c= am 


konstrwacyj. 
wania mst i o. 
O. M. FABERAĄ, 
my odor s ust w okamęaie. 
niszosy RaT nioprzyjem A jedznym przez FOTA SĄ 
iaio, miazmatycsnym bo- 
wiajaca wonia, 

ublie nych 
aarasliwe 


20 at. 
aptakach i akładach perfum anatro-węg. 


jeat takie do nahysia dr. C. M, Fabera aławn a, 
wystczegłlniona c, k. upre. mydło dó ust 


Allerg; w aptece 


Nakładem księgarni 


Duże KARPIE i składu NUT muzycznyć 


do plodu i ; l 
bardzo pięknego Pu są tej jesieni S. A. Krzy żanowskieg 
do nabyci+ w zakładzie sztucznego chowu! w Krakowie wyszły: 


ryb w Rudzi» pceztu Cieszanów. Tarło Hof imi 
jednej pary daje w małym stawku ty- S ki aoe i e MER A 


siączny płód. 8851 1-3 Jago Cesarsko król. Mości Francii 


a a a a a a kowi Józefowi I. cena 90 ct. 
Firma Ludwik Seel Wroński Adam. Na dobitek mazury | 
w Znaim 


fortepian. Cena 60 ct. 
wysyła pocztą franco do wszyst- Żeleński Władysław. Dwie pieśni z to 
kich stacji pocztowych austro-węg.| fortepianu, 1) Róża dzika K. Kuci 
monarchii i do państwa niemieckie-| z Noneonois A. ane a Col 
go za zaliczeniem po 2 zł. koszyk — 


Ogrodnik 


„Brit nidych Hot 


Obwieszczenie. | Dwin IM 


„Celem wydzierżawienia przysługu- państwowy do samoistnego zarządza: 
jącego wyłącznie król. wol. miastu Sta- majątkiem złożył; drugi raś wyższą ak 
rejsoli we własnym i przedmieść y przy-.d mię gm uk AAŃE bizi dob j 
A wiadeactwe (M $ 081% 0 
siołkami, Stararopa zwanemi obrębie, praktykę 6-letnia. = "kas rę Kw: 
prawa propinacji wódek 1 brycznych na Morawie i Czechach, i 
miodów. wras z prawem por sobie objąć posady Ekonomów lub 
boru dodatku gminnego (da-|nistratorów w Galicji, w Królestwie Pó 


niny komupalnej) cd wprowadzanych w polecił swo LATAA T Wilama Pr 


oraz dyrektorom fabryk, 

Obaj kandydaci władają językami oxi 
aklm i niemieckim zupełnie dobrze, pa 
skim zaś i rosyjskim dość dobrze. Zgłł 
szenia listowne w celu przyjęcia tych ka! 


jestjpiemniej karczmy w przysiołku Zasadki. 
pod|na okres czasu od 1, stycznia 1881 do 


ort 
Bila” 


końca grudnia 1883 lub i na czasjdydatów do obowiązku podawać zachcą i 
arola Mikes, Oskonomiebeamie 
tutejszym dmia 27. październi. Boleschatć na Morawiżł, 3839 1- 
ka i 17. listopada 1880; 5 ammeu 
w razie niedopięcia ceny wywoławczej, 
także dnia 94. listopada 1880) £ u GE a 
podczas godzin urzędowych po połu-|$ po v i ME | 
dniowych t, je od Bclej godziny z po-| Melk 2 8 > 
łudnia począwszy, aż do zamknięcia 
aktu — licytacja "ustna i ofertowa, na ody mineralne naturalne 
którą zaprasza się chętnych do dzie-| Administracja: w Pazyłu, 28, boal, Montnartre 
drżawy, Grandee-Girille. Choroby lymfatyczi 
Oferty zaopatrzone w zakład, wno- Hay" (trawienia wątroby i 6li 
i ś ony, kamienia e 
sić można pocztą przed terminami ozna Hopiłal. Choroby organów trawienia, i 
czon emi s 
. ciężałość żołądka, DE trawieni 
Miasto Starasól liczy wraz z przed- pa odp 1, sit: żołądka. 
Stararopa przeszło 4.100|" 5 wiru wmoczą nada 
mieszkańców. tia) wydzielania wiece m0 
łączną cenę wywołania stanowijHianterive. Choroby krzyż 
dotychczasowy jednoroczny czynsz dzie-| mona, 77% dna, cukrzycy 
Ż „772 alr, i à 
rżawny 2.772 złr, a zakład wynosi Żądać należy, aby naswisko bri 
okrągło 280 złr. w. a. zła” amasdował SB FA kan sl ach 
Bliższe „warunki odczytane będą Dostań można Aline S aptece j} 
przed licytacją, jak również wolno je|Piotra Mikolasch i E. Mendrochowłtz i i 
przeglądnąć lub odpisać każdemu licy- p. Goldbanm. 8405 8—23 
tować chcącemu w godzinach urzędo- NEAR RARE 
wych. 1 ' 
Zamiejscowym udziela się listownie p U | | 
wyjaśnień przedmiotowych. Tepara DA (dj UWR. l 
WODA DO UST! 
i 


a= a S a ZW 


Magistrat król. wol. miasta 
Satrejsoli dnia 5. października 1881. 


pio a 6 i PROSZEK DO ZĘBÓW « | 
EE ( 1: nujwyborniejszoni órodkami bye) + 
| Wszelkie w zakres handlu . kole- ;¢ gioniosnemi ku utrzymywaniu dzią- P 
nialnego i korzennego wchodzącej sol i zębów w stanie zdrowym. z 
owary 
WINA. OWOG Jedyny skład tychłe 1 
r OCE 
jg 1 różne DELIKATESY p apa „pod Gwiazdą i 
Í pierwszej jakości'a najtaniej Piotra Mikolascha | 
poleca handel 2882 we Lwowia. 8 -Y P 
SE i ex a 1 
7 2; b Na sprzedaż a 
we Lwowie, w rynku 1. 42. | wau Pin 1 
` mA zs ośdtoj "con „Ak mim Dom piątrowy | m 
g graiis na Żądanie; przy odbiorze towa- St dmieści 4 i le 
[Ñ jrów za zł, 60, naraz a za gotówkę odgeł- Murowany przedmieściu o 4 partjat 
Js Gato do ostatniej sai koljowaj mosina drogo Buanocząiij -A 
„Bi : Snieżna 1. 4. II, piętro we Lwowie. 
i E TS uU KKK" "FE 9 u 
. . - 4 P 
Najtańsze wydanie u 
Dzieł Juljusza Słowackiego | - 
M . D 


w BIBLJOTECE MRÓWKI. 
Anhelli j N 


Ballad 20 ct. J Lilla Weneda 40 et. 
ET < r A0 3 n + sd 4 
Hugo, Mnich, Arab . _ 20, | Mindowe, — , Dye 
van Bielecki . ź 10 „ | Ojciec zadłumionych 15 p 
ordjan . 85 „ | Poema o Piekle . H 25 „ 
siądz Marek B5 „ | Sen srebrny Balom. 40 „ 
Król Duch ; Wy aoław. Poorje nlotne . 20 y 
Książę Niezłomny 40 „ | Żmija . ` y 20 3 


Lambro . 20 


Nabywający cały komplet od razn płacą tylka 4 ab 
Zamówienia należy adresować ; 


Do Księgarni Polskiej 


A.D.Bartoszewicza i M. Biernackiego 


we Lwowie. 8694 1--6. 
y= 


D 


Nacrodzona grobrnomi medalami zasingi! 


orzeżywienia 


pobudzenia i wameczienła osłabionej ł ospał'j 


męskiej siły, | 


m e BAZYLEGO TOWARNICKIEGO Następców 


ksi, nadspodsiania działaj 
Lwów, Rynek l. 83. 
otrzymał już MATERJE na sezon jesienny i poleca 


4 swichnięti r 
jytu, przeciw katarowi 
osowi kolkom, skłonności do ioföw 
Piia gylato,„aioky, 
tacsce, oi , 
i DA wasystkio ta oler- 


wym ; 

paa PY niyeia ahioócca h s 

kał Preowriasa i 4 A, / NC "ay o 

Oz AOR gn | A Ś OE Ag z Ś 
A ETEK-YP zh A s P w s 


4 
Próby ma żądanie tranko. 


Dobrzański. 


! | K. Groman, 


y redaktor J. 


owiedzialn 


Apei 


Magazyn towarów blawatnych i płócien - 


CHUBUTHA MASA 


do zapuszczania podłogi 


w pięciu kolorach, pudełko wystarcaające na wielki pokój 
kosztuje 1 zè. 


De nabycia w handlach:. 
we Wiedniu L. Brzełany, w Pradze J. Proissig, w Bernie F, 
Schmidt, w Krakowie J. F, Fischer, K. Okoń, M. Jaworuicki, 
A. Susski, w Brzozowie A, Mariniowa i Sp., w Bochui J, Mi- 
chnik, w Brzesku J. M. Celnik, w Jaśle G, Steinhaus Syn, w 
Sanoku R. Barth, w Nowym Sączu K. Müller, w Tarnowie Go» 
szozyński Fr, w Sędziszowie Mizerski, w Rzeszowie Schalter i 
Śp., E. Neugebauer, w Przemyślu E. Machalski, M, Kozłowski, 
M, Krug, Domnikowski i Bękner, w Jarosławiu K. Zabłotny, 
w Stanisławowie K. Kopacz, W, Waldek, w Kołomyi J. Rołań- 
ski, w Zaleszczykach H. Sanocki, w Ozerniowoach Ig. Schnirch, 
w Samborze B. Żuławski, w Rohatynie Fr, Marx, w Horodence 
A. Pobowski, w Tarnopolu A, Morawetza Spadkob w Brodach 
W. Adamowicz, w Podwołoczyskach G. Morawets, 


SKPRZBRYEER WAZ-RuNRSSSSZY=RH sza 


b E T a p Z PT A REZ AK a „ma z 
5 Sak PS SPARE ODA : 


z drukarni „Gazety Narodowej * pod. zarządem A. Skerla. 


SAUE GUES 


